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Rat. fikacya t e t a lu  przez Sejm.
WARSZAWA. (Pet.) 22. paźdztenriba. 177Jx e  

<ffłosicd’;eme Sejmu rozprezęto się d  i ; o godz.
4. (mim 43. po poi. jak o  pierwszy punkt umjoszl- 
cżanę była na perząd tu dziannyjn s p r a w a  r a .  
ł y f i k a c y i  u m o w y  z a w a r t e j  w  R y d z e .

Zal a! głos m arszałek Tr^mpczyńsld poczem 
przemawiał prez. uran. W itos;

MOWA WITOSA.
R z ą d  który  uczyni! v  szystfeo co było w }e- 

5jo  mocy. a b / przerw ać ro z e  a- krwi i dfeć znę­
kanemu spu tczeństw u sp ykój up~a ja to n /  i m uił- 
*1030 spokojnej prai-y, po głębokiej rozwadze zgo­
dził t i j  j e d n o m y ś l n i e  n a  r a t y f i k a c y ę  
t r a k t a t u  b e z  j a k i e j k o l w i e k  z m ia n y - t  
Po raz pi jr  wszy o i  czasu po wsiania niepodległej 
po siei rząd Rsóczypoąp. stoi az.ś nrzed Wysokim 
Sejmam w atm osferze nie wojny, łec2 pokoiu. Nie 
Ks naszą %vioę., że od  samego zarania mcpuJks- 
gluści pcowa ziiśroy wojnę, a r i  naród, anj rząd; 
t»  uwa aip za wskazano jeszcze r a :  z naciskiem, 
poanTtś iJi nie prowadź; i walki cha zaboru (bra­
wa,'. Ńte cdcie iś:ny przygód i awanturi.i zości, 
a ’e t o  d i  :c konirczncśei i:c brony państwowego by­
tu wioż.ył nam, oręż musieliśmy wojnę da'ej pró- 
wad;.ić, bo  nie chc.e len y  u t r a j ć  uzyskanej ue- 
jr odległości.

Zajadę, k tórą u s ta li traktat, stap ialiśm y od 
początku pokowa.i i ęawszo była ona jedfia i !a 
sama. Zin iiru a ’a ona do z a D e z  p i e c z e n i a  b y - 
tla  i p irz y s iz  ł o ś c i  P o l s k i  i u s z a n o w a n i a  
P T,a w a  d o  b y t u  i s a m o s t a n o w i e n i a  l u ­
d ó w  w c h o d z ą c y c h  n i e g d y ś  w s k ł a d  u -  
j a r z i r r  i o n y c h  p r z e z  c a r s k ą  R o s y ę ,  któ­
rym  obrót wojn” świa tnwej przyniósł szanse wol­
ności. Ni z żądaliśmy tez od rządu sowi nów rizze- 
go, c by nia odpowiadało zasadzie słuszności i 
sprawieliwości, b '0 r |3 ch isliśmy stworzyć stanu, 
jktóryb r m ógł utrudniać stosunki między narodem 

j i->syjisiicim_ .(brawa).
T rak ta t ryski przj-wrac iją : spokój na wscho­

dzie E uropy, oddziała z pewnością potę-m e na 
orliDdzenie twórczej pracy w całej Europie, 
widmo retrolucyi ńclszeroick'ej. grożące Europie 
ncu/ą ujujenną pożogą, zosta ło  naszym  w ysił­

kiem i naszą krro‘ą usunięte (brawa). Możność 
pokojowej pracy w szystkich narodów , obecnie 
Siworzona, u ła tw  podżwignięcie się wszystkich 
społeczeństw z ruiny, w k tó rą  w trąciła  je wojna 
światowa, i u łatw i ich rozwój w drodze ewolu 
cyi (8ło iy : tak  jest). W  rzędzie ludów Europy 
nastanie teraz okres ryw aiizacyi w dążeniu do 
wy tworzenia ja k  nai większej ilości dóbr. W  tej 
ryw aiizacyi zwycięsko wyjdzie ten naród, który 
skupi wszystkie siły w potężnym  w y .iłk u  na  
wszystkich potach pracy (brawa).

Dla tego w tej uroczystej chw ili pozwalam  
sunie zwrócić się w im ieniu rządu już nietylko 
do W ysokiego Sejmu, ale do la .ego  narodu  z 
przypom nieniem , że bez pracy organizacyjnej, 
bez oszczędności, bez świadom ości, że każuy 
dzień pow inien przynosić wzmożenie narodo- 
wycu bogactw , owoce zwycięskiej wom y mogą 
j--jść na marne (głosy~Z}jk jest, braw o), pójdą 
n a  m arne, jeżeli chw ila zakończenia w ojny rie  
będzi? zarazem  całego SDołeczeństwa chw ila  ślu ­
bowania, że z wytężeniem wszystkich sił podej­
mie ono trudy pracy wytwórczej i że będzie to 
praca w tym  celu, aby zabezpieczyć szczęśliwą 
przyszłość narodowi (brawa i oklaski)

Następnie przem aw iał referent kom isyi spraw  
zagranicznych p. Falkow ski, oraz pp. Osiecki, 
Maryan Scyda, Perl, Chądzyński, S tolarski, 
Czern:ewski, NLrszhorn, ks. K otula, M alinowski 
i Staniszkis.

R aty fikac ję  trakta tu  jeanon w ślire  przyjęto.
P. R jger uzasadniał nagłość swojego wniosku 

spracpie Ś ląska Cieszyńskiego, 
k tó rą  Sejm uchwaiif^. odsyłając sam  wniosek do 
1 omisyi zagranicznej i dając jej tygodniowy term in 
do przedłożenia sprawozdania.

Sprawę uniwersytetu ukrai iskicgO odesłane 
do komis; ik onstytucj jncij. połączonej z konusyą 
oświatową. *

Do komisyi odesłano WTix> ek nagły p. Hasb?- 
cha w s prawie uw onlenia internowanych obyw a- 
^ ' tozna.jsżie j)i i Pumictaa. i in r ch ooszarów 

RZ'CCzypospo i.ej, oraz 'wniosek nagły p. Fedoro­
wicza w spraw i 3 zaopatr .enia Kra.to wla i Lwof- 

Irwa w żyw ność i ^riykuły kontyngento ,ve.

BHokada R o sył zn ie s io n a .
Rydze, została zniesiona blokadaMOSKWA. Pat. 22 paźlz . Okręty angielskie 

znai Jują e się rsa Bałtyku zostały odjoołnne do 
Rngiii, ponieważ po pod .isaniu ptehnriiniuyółw

pokojowy ch 
Rosyi.

°r. 726/20

W nr.i?nin Rzeczypospolitej Polskiej.
Ort ''r- karnV V e Lwowie orzekł na wniosek
r>- pnn k I j Z'V .l3,^ że - 4dzie, że treść czasopisma 

l o i n r a *  :,b ^ y Nr 2M z dnia 20. października 
1 #  ariykule >ud tytułem ; racoA o po­
selsk o  poisi ie w Rzy itf w c asie mwazyi bol«ew ,ck  • 
W cal0'.c ' zaA|era znatrionć występku z § o0f i -02. 
uzr ł dokona ą w dniu 19. pażazierniKa 19Z0 i. konfis­
katę za js ra*ied iw oną . zarządzi zniszf en,e a 
łtgc nasłauu i wyjał w myśł § 49j  p k. z .k jz  Jj^zego

rozpowszechniania teęo pisma drukowego.
'-‘ razem wydaje .-nę nakaz odpowisozialnemu re- 

daktorowi tęgo czasopisma bv orzeczenie. niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najpluszym numerze i 1 n 
aierwsze; stronie.

Niewy*onanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
f? P stva pi zew idziane w § 21. ust. drut. ż 17. g jidnia 
1862 r. Dz. p. p. Nr. 6. e\ 18..3 t. j. zasądzenie za prze­
kroczenie na grzywnę do aOO Koron.

Lwów, dma 20. paź ziernika 19z0.
t^odpis n'eczyte’ny).

Polska sanatorska.
W iększością 6 głosów niem ieckich uchw alił 

sejm polski, ie  w ustro ju  państw ow ym , obo£ 
sejm u w ybranego przez wszystkich dorosłych 
obyw ateli, m a istnieć izba druga, senat, mało 
złożone z  noniinaiów , dygnitarzy i cięściowo 
w ybrany przez sam ych posłów  sejm owych.

U chw ała ta  zapadła w brew  wszystkim  stron ­
nictw om  ludowym , w brew  1ym , których glos 
pow ołał pod b re ń  m asy ludowe do obrony  za­
grożonego bytu  państw a i w brew tym , którzy 
uchw aleniem  doniosłej reform y rolnej, isln ienu 
i rozwój państwowy zamierzał", oprzeć na n:'e- , 
w zruszonych fundam entach  pracy  twórczej lu ­
dowych m as i na  ich dobitn ie w ykazanym  in ­
stynkcie państw ow vm  1

Sejzn w brew  woli olbrzym iej większcsci spo­
łeczeństwa zawotował, łc nu diodze rczwojowrt 
Polski xna być położony głaz, k tó ry  chyba siłą 
odw-alać będzie trzeba, bo obecna, przypadkow a 
większość sejm owa tak im i k lauzulam i usiłuje 
zabezpieczyć długowieczność senatu , że zrezygno* 
wać należy z możności, przynajm niej na  bardzo 
daleką metę, aby w drodze konstytucyjnej ten  
budow any dziś z tak im  trudem  ja k  anachronizm  
dziejewy pom nik reakcyi, m ógł być usunięty.

W  społeczeństwie naszem  żyj a jeszcze n a j­
gorsze resziki szlachetczyzny, k tó rych  w arehol- 
skich dew odów m am y dość na posiedzeniach 
sejm u i w całei .narodow ej* polityce, lada koł­
tu n  m iejski śni o karabeli i son tuszu  i nie może 
pogodzić się z Polską, k tó rą nie rządziliby kar- 
rr.ayyny i z ty tu łu  ty tko jaśnie oś ' M-^cni. 1 Iłrń- 
ska bez króla, bez tytułów , splendorów  i trudno  
dostępnych przedpokojów, * v.o ' ts^ac
ty lu  nauczyło się po dw orach obcycn, utc przed­
staw ia dla n ich  upragnionej w aności, jest godna 
lekceważenia.

Pa chw ilowem  oszołom ieniu w roku 19r8 
reakeya polska system atycznie odbudow uje swo­
je z dawnej ery przywileje, sobie chce stworzyć 
m ajestat państw owy. * >

Senatorskie krzesła uśm iechają się wszelkiemu 
ko łti ństwu, splendor dworski bezdomnej dziś, a 
tak  w piyw ów i zaszczytów spragnionej m agna- 
K ryi polskiej, której prozniaczem u życiu grozi 
zupełna zagłada. x ,

W  czasie wojny nagrom adziło  się tyle gory. 
czy, urosło tyle krzywd, k tórych  usunięcir stało 
się koniecznością, potrzeba rozłożm ia ciężarów 
państwowych i na tych , k tórzy dotąd  tylke, z 
dob:odziejstw  państw ow ych korzystać umieli.

Ciężar C k  wojny światowej, jak  i dwuletniej 
w ojny polsk.ej spoczywał na m asacu ludow ycu 
one nowiem się krw aw i y, one cierpliw ie znosiły 
dotkliw ą nęd ę wojny, podczas gdy szukający 
dziś w senacie osłony, za swoje żniwo wojnę 
uważali. 1 -

ojna w ydobyła uśpioną świadom ość zna. 
czenia^ w społeczeństwie klasy pracującej i ta  
już nie chce być rzedzoną, aie rządzić chce 
sama.

v  szystkie państw a i narody, a przedewszw* 
stkiem te, k tóre b ały udział w wojnie, przezy.
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wąją di iś doniosły proces przebudow y społecznej 
i proces % ten nie m inie Polski. N.e toędz.emy 
wyspą wstecznictwa w śród rw ących się do peł­
nego życia narodów .

Nasz suwerenny sejm pracuje wytrwale, aby 
ten. ©atuiralny rozwój społeczny powstrzymać w 
Dlegu, w arując reakcyi juiz w fconstytueyi przywr-' 
Seje, cłi:e wykopać przepaść między ustrojem  pań­
stw a a $ ? c ś  ią życia spoleonnago, dąży do takiego 
Zaogniania antagonizmów, aby ‘■tworzyć zarodki 
rewolucyjnego ruchu i ^pę-dlzić państw o na nie­
bezpieczną drogę przewrotów społecznych.

Senatorskie próby zrozumiane będą wśród 
m as ludowych jako pnowc.kac.ya, jako zamach 
na c h j  sitowan-a, aby P h sz ę  uczynić ludową re­
publiką, k tó -a jak w czasie woijny czerpała swą 
mii i  arna 1 f  rhronną silę wśród m ilcnów  swych 
obywateli, siię twórczą, budowniczych państwa 
z tych samych m as \vyd-obedlzikj_ i w czasie poko­
jowej pracy.

Uchwala o  senacie demaskuje zamiany re a k - , 
cyi, której zdaniem iohjpp i robotnik sniai ofcowlą- ' 
zek  bronić Ui ańsfwa, ale od praw mu wa-a. Na 
nisbezfieczną drogę prowadzi państwo d ii i.gaza 
przy pachtowa większość suwerennego sejmu.

Stanow isk©  pządu w  s p ra w ie  Gdańska

j p g g g g g g .

ZWALCZANIE CHjOLERY
WARSZAWA.' (Pat.) 22. października. Na os- 

tatniem  p siedzeniu zajmowana i j rad a  mini? 
trów  sprawą przyznania stopni służbowych funk- 
C”tmaryuszom pa istwowysn w  b. dzielnicy prus^ 
Mej, oraz poruczyla m inistrom  zdrowia publicz­
nego, spraw  wej sitowych ̂  robót pidfocznych; p ra­
cy 1 pipiekl społecznej opracovear.i2 wniosków; 
ce eai zwa.czania ep ioam i cholery.

 +■« «—
ZMIANY NA STANOWISKACH DYPLOMACYI 

ZAGRANICZNEJ.
MARSZa WA. (Pat.) 22. paiozfom ika. Raaeą 

Wysocki, dbtychczu jowy charge d ‘aifaires w Pra- 
’xze ‘zostanie m ianowany radcą poselstwa w  B er­
linie. S.anOwisk.o radcy poselstwa w Pradze o- 
bejmie radca Jerzy  Tomaszewski.

—»nt—•
Na  ĆELNIK PAŃSTWA OBYWATELEM HONO­

ROWYM MIASTA ŁODZI.
ŁÓDŹ. (Pat.) 22. października, Do W arszaw y 

wyjeżdża z Łwcfei delegacya rady  m ińskiej i wrę­
czy jutro Nacze'niko-.vi Państwa n a  posłuchaniu' 
dyplom obyw atelstw a Honorowego m. ł.odzi.

—
Wrzenie w lrlanćyi nie ustaje.

LONDYN. 22. października. (Pal). W czoraj 
znaleziono w Belfast znaczną ilość ukry tych  
bom b. O bok Sibberen w padło 3 po lic jan tó w  w 
zasadzkę; 2 zostało ciężko rannych , lak , że w ąt 
pśą o ich  wyzdrow ieniu.

— ,
MAŁA ENTENTA A WĘGRY.

BUDAPESZT. (Pat.) 22. października. W . B: 
K. Minister spraw zagranicznych hr. Gsaky oś­
wiadcza w M agyar Hirlap: Jeżeli pam tw a malej 
en euty, złożą widoczny dowód, że będą respekto­
wały praw a W ęgier, wówczas nis będzie zacLioj 
przeszkody, by W ęgry z le n i  państw am i żyły 
wł takiej sarniej p raył JżnTii i w tych samych 'stosun­
kach, w  jakie W ęgry zarnier.zc(|’ą weiśe z inneu i 
państwami. Jeże’i Polska będzie uważała za moż­
liwe wspó.dziatanie z taką grupą, w ówczas us­
pokoi to W ęgry. Tradycyjna przyjaźń polsko- 
węgierska będzie tym  razam  gwarancyą, że dą- 

*  żenią małej enlenty są rzeczywiście pekojówe i 
nie zawie ają żadnego ostrza przeciwko Węgrom. 

 ♦ --

Rajska ukr^ińsms przerwały front 
bolszewicki.

WIEDEŃ. 22. października. (Pat). Ukr. B.
pr. W ojska ukraińsk ie arm ii Paw lenki obsadzi­
ły  W innicę. Po zaciekłych, w alkach  pod Barem 

» i  Jaryciow om  przerw ano iro n t bolszewicki. 
W ojska bolszewickie cofają się w pam .znym  
po Rochu na całej linii między Żm erynką i Mo 
hylewem  Podolskim .

WARSZAWA. 2 i paźdz. Pał. Na posiedzeniu 
dn ia  21 im. zaju owuła się Rada m inistrów  
spraw ą Gdańska. Upoważniono m in istra  spraw ’ 
zagram czuycn uo uania naszej deJegacyi w P a ­
ryżu instrukcyi w im ieniu rządu,

że nie pczw ała jej podpisywać żadnej takiej 
konweneyi w spraw ie gdańskiej! k tóra Byłaby 
sprzeczną z  postanow ieniam i tra  daru  roersai- 

sh ieg j.
 --

GDAŃSK. Pat. 22 pażdz. Kuło Polskie w k on­
stytuancie gdańskiej wystosowało do delegacji 
eolskiej w Paryżu telegram  z żądaniem , by de 
l t  acya nie po ipbyw afa konw en yi polsko gdaó 
skiej we fo mie obi.cn j.

 --
J 3 PARYŻ. Pat. 22 paźdz. „ Jo u rn a l"  dowiaduje 
się że układ w sprawie Gdańska, opracow any 
przez konferencyę ambasaMoiów nie został przy­
jęty przez przedstawicieli Polski, ponieważ ko-

rnisya m ięszana, proponow ana przez konferen­
cyę am basadorów  w ostatniej j jpostaci nie za ­
pew nia Polsce korzystania z p o itu  gdańskiego, 
do którego Poikka m a pietensye. Jest praw do­
podobne, że delegacya nie podpisze u luadu .

Prefencye GdFńFka nie są  do nrzyięeia
PARYŻ. Pat, 22 pażdz. (Havas) cToiu^s“ o- 

tnawiai je. spraw ę Gdańska oświadcza, że
prefenśye Gdańska są  stanow cza nie do przy­
jęcia  peniew aż uznanie ieh deproteadziłoby do 
zaprzeczenia praw  Polski dc, kontroli nad u rz ą ­
dzeniam i portoroemi araz  uniemożliwiłoby roz­
wój poi tu, od czego zależy pom yślność ekono­

m iczna Poiski.
Ustanowienie wolnego portu  G dańska jest zu­
pę nie fałszywe i sprzeczne form alnie z trak ta­
tem poKoju a yin.

P o w sz e c h n y  s t r e j k  w ęglow y h i  Tinglii.
oświadczył Lenin, ż i angielski st-ejk górników7, 
ożywił na nowo nudź eje na  propagandę bo sze 
w ian u  w wschodniej Eurojue. R ada przyjęłaI 
propozycyę Lenina, aby Hrejkującvm  górnikom  , 
angielskim  przesłać wyrazy sym patyi. Ł

Przed rozpoczęciem sfrejfiu general­
nego w Anglii.

LONDYN, 22 października (Pat.). Reuter. 
K onferencja kolejarzy uchw  lila, by koieja.ze 
w niedzielę po północy rozpoczęli strejk, o ile 
rokow ania górników  z rzą iem nie zostaną roz­
poczęte przed dniem  23 lim,

Dwa nvliooy 6 ezro&otnych.
BERLIN, 2 L pażdzie nika. Z L ondynu dono­

szą: Ogólna ilość bezrobotnych Anglii przekro­
czy z końcem tygodnia data m liony. W  p o rttcb  
południow ych daje się zauważyć coraz większy 
zastój Także w zachodniej Szkocyi położenie 
jest niepokojące.

„Teiegraf“ dow iaduje się, z L ndynu : Nastę­
pstw a’ stiejku  górników  iają s ę już bardzo do­
tkliw ie odczuwać. W  Szkocji stnnę-y wwzydkie 
koleje i fabryki oliwy. IV D urham  30.000 m eia 
ł o w c ó w  jest bez pracy. W  Y oiksniie rozpoczęto 
gas u piece. W Siaflordzie 20.000 metalowców 
znajduje się bez zajęcia.

Starcia.
ROTTERDAM. 21 października. .M anchester 

G uardien“ podaje, że ustobszarach kopalnianych 
W alii przyszfo ponow nie do w ielidck rozru­
chów  Stri jk u  ący górnicy uiządzi.i rewolucyjne 
deir.onstracye, kióre przybra y znaczne rozm ia­
ry. Po ieya i w o j s k o  w ysląpdo zbrojnie. P rzy­
szło do regularnej strzelaniny S ą  zabici i 
ranni-

„M orning Post" inform uje, że angielskie m>- 
nist<rvum  wojny odw ołaio wszelkie urlopy a r ­
mii terytoryalnej i m arynark i. CiojsKO trzyma­
ne jest m z b io re m  pogotocoiu

Rowe nadzieje ben;na.
ZURYCII. 21 pażd/ierrdka. „Daily H erald" 

'dowiaduję się z Moskwy : Na radzie s^wi lów

P o d tu l a t ^  s t r e j l u i j a e y c h .
AMSTERDAM, 21 pażdziern.ka. Z L ondynu 

donoszą: Przeciw ieństw a m ęiizy strejkującym i
górn .ł.a  ni a rządem  zdają się być, jak  poprzednio, 
aie do przezwyciężenia.

Górnicy uom agaią się natychm iastow ego pod­
wyższenia jdacy ty^odn owe; o 10 szyi ngow i 
podziału czystego zysku między przedsiębiorstw a, 
górników  i pań two.

Natom iast Lloyd George oświadczył, że nis 
będzie cuogóle mójoil o podtrryżee płas. Pow inno 
raczej na-dąpić podniesienie p iodukcyi węgla, a 
wó ■ czas sam o 3 sieliie nastąpiłoby podwyższenie 
|duc robotniczych. R /ąd nie zgodzi się na  speł­
nienie postulatów  robi tników , gdyż nie chce, 
„by urobiło s;ę przekonanie, że strejk jest jedy­
nym środkiem  do zrealizow ania jakichkolw iek 
żądań

FSSEJSzftLas ptca wm sm ss! m

^EigSia cia 7s.mlsm 3Lve! polityki t e r r o -
pu w zg lę d e m  lrla n d yi.

LONDYN. 22. października. (Pat). Izba gmin 
rozw ażała sprawę Iilandyi. W  czasie \d y -k u sy i 
Henderson zażądał w im ienia party i pracy na- 
lycom iasiow eg * przepić w&dzcnie ankiety ro 
spraw ie rep resiljó w  i dom agał się u-iln ie ?a- 
p rzes łrn ia  siaso-eania co lrlandyi polityki woj­
skowego terro ru . S-ikretaiz s tan u ^ d la  Irlam U i 
oilparl oskarżenia przeciwko władzom w oj­
skowym.

Robert O c i! i A sąuit wyrazili przekonanie, 
że ze w7zylę ki na  istnienie p o w a g i  h  zarzu-

K o n c iis n e y a  p c l s f t a  g ^ a ń s f t a

GDAŃSK. 22. paź !z. (Pat.) „Danz. N. Nachr." 
dobosz 1 z Ihiryża: Podpisanie konw encyi polsk - 
g d a ń sk ie j na lypi w sobotę jopo ludn iu . Upei- 
1 om ocniona de egacya polsk 1 i gdańską^ będą, 
zaproszone na oznaczoną godzinę W sobotę po- 
u łu  iniu. Z a, tern podpisania konwencyi p o łą ­

czony będzie ak t prukłam acyi wolnego m. 
Gdańska.

tów przeciwko zachow m iu  się arm ii, konieczno 
j st przeprow adzenie ankiety, której domaga*- si? 
Hen erson.

Bon ar Law w odpow iedzi oświadczył, że po 
dokładnern ubadaniu  spraw y rząd uczyni dla 
M anily i wszystko, co uważa za słuszne 1 sp ra­
wiedliwe, lecz nie nastąp i to  -jako usiępstw o 
wob c loziucbów .

Izba gm n odrzuciła  w nio:ek H endrsona 346 
głosam i p rzećw k o  7u.

- « * -  ' ’ ' '

P roklom acya ta  nastąpi nie w form ie uro- 
czysl j m stalacyi lecz w form ie oświadczenia, 

rzez kióre autom aiycznie z chw ilą podpi-am a 
konwencj'1 nadane bę.iią Gdńskowi należne m u 
prawa, * kióre to praw a wejdą n a b c h m i.s t  w 
tycie. P oklam acya wolnego m. Gdańska nie 
na tąpi z ite in  w Brukseii, jak było zamierzone 
na konferencyi rady  ligi narodów , lecz odrazU 
w Paryżu.

1 -
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Z PRZEMÓWIENIA POS.
P"2”stępuirwy do rozp-aw  nad art., którego 

przyj :ci j h b n i.p r yjęcto i i :zawod!ni. ograna lis 
z a w a ż y  n,a d a l s z y m  r o z w o j u  s t o  s u  ra­
k ó w  s p o ł e c z n y  en,  stosunków tnlędzy kapi- 
tatoai a pracą w  Polsce. Chodzi tu miano wi: i :  o 
art. 70, do którego naize stronnictwo stawia cały 
szereg  poprąwe mających na celu o b r o n ę  i n ­
t e r e s ó w  p r a c y  n a j e m n e j .

Jeżeli weżmi my brzmienie tego paragrafu 
tak. ja k i  no wyszło z prasy komis; {/TiJ* to tam 
tylko cyc? wskaza 1 następujące: że ma być p'> 
we- any “sam orz d, gospodarczy", przrdstawiają- 
c /  i-ię w  ten spo bb, że z o s a .in  stworzeny cały 
szereg izb gospodarczych, a w ije  w tej I n d i e : ,  
Izba scinicsa. handlowa, przem -stowa c 
wie aru.dzy im am i izba praży napi.n'»:(!vI wszyst­
kie te Izby razem  są połączone w jedlną wi/.ką 
k ijtytucy? “ Naczelną Izbę Gospodarczą" Rz.eczy- 
•pospoi.ej. Przyznaję chętnie, że w polnem tego 
słow a znaczeniu, to sformułowanie, które tu znaj­
dujemy, przedstaw ia nie ałti postęp w stosunku 
do tego pojmowania dcmoknacyi, które panowa­
ło  niegdyś. Niegdyś, gdy pa nowa. a t e vTy a  o har­
m onii społecznej, gdy przypuszczało się, ze pańf 
s tw o r ra  spełniać jod m ą rolę — "stróża nocnego" 
p  po: a. ero in ic/a yw a prywatna, po atom  egoizm 
psobisty, gospodarczy, za 'a  Lwia harmonijnie 
wszystkie kwestye w  carstw ie.

A’e tozwój państwowości wspótozssnej 'fest 
ntezrrd trale skt. mp itow any. '£> i i jsze pa łatwo, to 
nie jtosl to państwo, które ik n .u o  przed laty 103 
czy stuki kadzi s t ę j  i i w d,^ i js e w pa.totwi^ 
ir.amy ca"y sz e ie j  nfcznd rnie sko cpikow an; dx 
za .a  lr.ień gespo a  czy eh w  po iy o e  wewnętrznej 
i po i  /c e  zagranicznej. Bowiajaaąyi że jako pe­
wien ..orek ty w d o  storej demokmeyi miało za­
stanawiaj .~.e2J s i j  nad zagadnienia i goepodar** 
czerni, z natury  rzeczy raesi pows.ao ta Komisya, 
ta  instytccyo. której imię v i 1 im y tutaj w brzmie­
n iu  komis., jn-ej lako ’‘N ac .e r.ą  Izb? Gospodar­
czą".

Przyznaję więc, że w- koncepcy: komisryi 
tkwię pewn - pie "v'as!ki śhrszae, ałe \ i .<dć]S.a tocz­
ne i fzupoŁi? nie icząee się

Z TĄ m Z Ą  PRZEŁOMOWĄ POD WZGLĘDEM 
SOCYALNYM, KTÓRĄ PRZEŻYWAMY

cbccnie w  państwie Polskiem, w całej Europie 
i na całym  ś .vi mi-e. } i 'gdyś i tea demokratyczna, 
la a, jak i z; o  K ia  j|L; i p--zj a  w ep c :  « •« '. 
łd_j rcv.o cc i  francuskie', pó.egała na tem, że 
i s n a a  tytko j _d.ios.ka z ?odn_i'-strony, a paV  
stwo, jako notęi-n/ organ spo.eczny z drugiej 
sk o n ,/ i fc ó b i .4  Y jeanostką a państwem  nie by-

ATTPi Ć VtKnwS7ł. 1110

t=z: Towieść z roku 1918.
(Ciąg dalszy).

Męczyła mózg, by pojąć obłęd, który szpo 
nami swatana wydarł ją z środowiska błogiego 
wvwczasu i pon ióT  na bezdr żc hańoy i grze­
chu Duszs, znieruchom iałą od nadm iaru wzru 
szema, piłu widmowy spokój m inionego szczę­
ścia .. Każdy »sprzęi, każay kąt. każda ściana 
w ołaia  do  niej: Pam iętasz?... Tykot zegara byt 
jak zabiąkane fc-ho czegoś, co tu żyło kiedyś., 
a za czem płakać trzeDa bez końca... do końca... 
do śm.erci...

Mi jęło na zaw sze!.- W pogodny cień półsnu 
i pó ł życiu, marzony przez tylu utrudzonych, 
nie w ró-i juć n.gdy! Nie pędzie ją rano budził 
zielony zapach drzew, zanoszący się świegotem 
ptactwo. Nie usłyszy sygnaturki z pobliskiego 
klasztoru, śpiewającej w błękicie na „Ave Ma­
ria*. N e  będą przed jej oczyma kradły się na 
dywanrch zło te poDOłudnia... Nie ukołysze jej 
po p u lis ta  cisza zmierzchu, piastunka o jedwa-
o.ivch dtom ach. co orzymyka oczy i osłania 
uszy, by nie widziały i nie słyszały tiudu, trosk 
i trw ogi świata.

Więc niech nic nie wraca!
Dybowicz zachowywał się zawsze tak, jakby

,u .O cvv

Ir.kiy P ra cy .
TOW. CZAPIŃSKIEGO.
to nic pośledniego, nie było żadnych' ogniw łą ­
cząc/en, raźnych ogniw pośrednim . D.atego wów­
czas w za anlu rozwoju współczesnej burżuazyi, 
gdy nie by o  żaźnyc i nowsczcsnych form ruchu 
robotniczego, gdy pows.a a już iie a , względnie 
próby praktyczne reorganizowania ruchu robot­
niczego, ówczesne ustawodawstwo, będące od- 
rwieieiccT en em stosunków i jpoir «?b natury bur­
ze ary jnej, z a k a z a ł o  r o b o t n i k o m  ł ą c z e ­
n i e  s i ę  w z w i ą z k i  d l a  o b r o n y  s w o i c h  
p r  a w.

Ale w iak 19 jes* to w i:k rozwoju ruchu robolŁ
niczego i wiok rozwoju przeti u  :ństw  sno-łecz- 
nycńi'. I 1a  stana demokracya zrodzona z wielkiej 
francuskiej rewoluCj i wykazała w 19 wieku swo­
je s a b e  strony

Doba ostatnia jest to  doba poszukiwań, pły­
nąca z ra-as.ar.ia  walk społecznych, <toba poszu­
kiwań n am ian eg o  korektywu dla tych starych 
sporów ćtsnokracyl. Z  togo niezadowolenia, z 
tych poszukiwań, (abstrahując oc,żywi ,cle od  spe- 
cyatoyeh w aminków rosyj kich) pow stał niewąt- 
p i  r, i r ten prąd, który r.e ywamy "komunizrr.em". 
'Oczywiści': z p róba nj1 i Meoryai.ni toomuniemu, , my 
(jato stronnictwo roi w nic wspó’nego nie możemy, 
tfe  |s,>tnp.01 nj,1 h (jawiióia ppołcczne, p c f^ d a  i ro ­
zwój pewnych t j o y i  i iprakłyk zasługefą na u- 
w am . D a e g o , gdy n,a zjeździć m ijdzynarodd- 
wstm gen ws. im zi a  y oc a i na holenderski Tro- 
Cu...a caówil, że jest siaboscią tych socyalistów 
że nie m ają swoje i' p 'a .formy, s w: j . i  lcaneopcyi 
natury gospodarczej, jaką bądź co  pądź maią, 
aczl o  wi Jk ta  szywą i t a  nierealnych konjcepcyach 
opartą, sowiety. D a togo w tym kierunku porusza­
ją coraz cześciej szereg teoryi, c a y  szereg orać 
paktycznych, ustawodawczych, idących w kie­
runku, ażeby staro formy óeenokracyi, n i5 po­
wiem zastąpić, a to n a p e ł n i ć  natożytą treści j 
sec a n j ,  kió a ekr-ryguje, uzupełni; zm ień; udbs- 
kona i s a r e  formy, ń^ykazuje si? bowiem, że r ó ­
w n o ś ć  w o b e c  p r a w a  n i e  w y s t a r c z a ;  
pokazuje się, że tam gd' ie wszyscy są równi wo­
bec pia.va, tam w rzi_ezyv/isfoś.i w i ę k s z e  p r a ­
w a  imają bogaci wyzysl iwacze.

1 c a togo dzLciaj, gdy wid i r y ,  jat? dalece ' 
jświa jest w strząsari/ turni zagadiner.łaaii s.-xzyat- 
fteitii,.<Lisaj. g d y w i U a y ;  jak oto w c a ra l jesz­
cze ca to W .óchy sra .y w pożodze waSci, gdy w i­
dzimy, że dzis aj w  walce socyalnej st:.i Anglia, 
dLLoiaj nie można tak łatwo pozostawać przy 
siary cn fcnm^Sf-iI i ia.adaicti nie próbując się ze- 

, sloio ,vać 'dó tych nowy’oh z a g a l d iń  i celów, ja­
kie d i i :  le ż ą c e  wysuwają, a  jutra wysunie z 

1 tatn większa si.ą. ' ' ’
B B E n n n i

nie wyczuwał jej wewnętrznej rozterki. O na w 
pieiwszych chwilach zapamiętania nie 'ozum iała  
jeszcze swego sianu, potym zaś dum? nie po­
zwalała jej wypłakać na jego piersią h bolesnej 
spowiedzi. Pow odow ała nią także świadom ość, 
że me zrozumie, nie zechce jej zrozumieć, że 
pobłażliwym wzruszeń em ranuon, banalnymi 
słowam i uspokojenia, a wreszcie p o ca łu n k am  
odpowie na dręczą .e ją pytanie. Z nała jego ego­
izm, sj barytyzm, lęk przed roztrząsaniem  jakich­
kolwiek problem ów , jego n ezdolnuść do anali­
zowania treści tego, co się w nim i n ao k ó ł nie­
go dokonyw ślo.

Lecz ostatecznie trzeba by ło  wynaleźć jakiś 
punkt  staiy, o  któryby zaczepiła siebie i swoi 
stosunek. Takie podnoszenie się ku płom iennym  
szczytowi ekstazy m iłosnej i zapadanie w cze- 
■ uść kom pletnej prostracji było zbyt męczące, 
by m ogło  w ypełniać czas nieokreślony, o  term i­
nie lękliwie odsuwanym  z dnia na dzień. Roz­
strój nerwowy, , potęgujucy się coraz bardziej, 
stwarzał w niej akty wo>: sprzeczne, porywcze, 
szalone.

1 w takTm podniecenui przyszła do niego, 
kiedy czekał na nią z winem i ciastkami. Usia­
dła w fotelu, biada od powstrzym yw anego wy­
buchu wzburzenia.

-  Przygotowujesz się z całą system atyczno­
ścią na moją wzyię — zaczęta mówić, ś l ąc  się 
na ironię. — Nawet kw iaty ! Wszystko na starą 
modlę. Gdybyś przynajmniej um iał coś nowego 
wymyśleć.

— Moja pani dziś niedysponowana —■ zau-

Dlatego Ucząc sie, że doba dzLicisza jest 
przejściową, iż doba dzi: i test

PRZEJŚCIEM DO USTRO U KAPITALISTYCZ­
NEGO, DO USTRO, U SOCYALNEGO, 

uv'ażaTny, że kon:s'ytucya nasza w Istocie swej 
wiana być odzwierciedlę ' i  tego stanu przej­
ściowego, biorąc nod spoeyato.ą ochronę tę kla­
sę któro dźwiga tę przyszłość, k tóra dzisiai roz- 
slnzyga i how ą przysziość buduie. to jest klasę 
rotohniczą. " i i

D a  lego W ysoki SejroS e, d,o a rt 7C stawia­
my ca y szereg poprawek, względnie całą sei- 
ję ar tuku! ów nowych. Tana snusi być zastosowane 
skum ulow ania brzmiące w tea  sposób: " P r a c a  
ma j em,  n a  z n a j d  u l e  s i ę  p o d  s z c z e g ó l ­

n ą  o p i e k ą  R z e c z y  p o s p o l i t e j " .
Pjoponujamy jirzeaewszystkiem, ażeby k o r-  

stytucyjnia zagv/a:an'.ować eaiy szereg ś r o d k ó w  
o c h r o n n y c h  d l a  p r a c y  r o b o t n i k ó w  i 

dlatego dodajemy w  tym artykule uzupełnić nie, 
że konstytucya powinna zapownjó robotnikom u- 
bezplec .enie od chorób, ulhozpicozesiie na s ta ­
rość, a  przedewszystltiein utezyteczenie oa  b r a ­
k u  p r a c y ,  k lóre być może w ustroju1 kapitalii- 
tycznyrr jest najtrudniejsze i Kto wie, czy nie 
najważniejsze z rodzaJów ubezpieczeń. t

t Pożarem w  tym  swoim szeregu artykułów  
bzupełniających, w  pierw sze’ grupie żądań kon­
stytucyjnych gwaranti/jemy w o 1 n o ś  ć w  a 1 k i roj. 
Lotnikom, między innemi wolność walki sti-ejko- 
wej dla poprawy swego bytu f

Następni3 w pierwszej grum e sw rich arty­
kułów żądań konstytucyjnych gwa mntujeiuy

> f
MINIMUM PLAC\ I MAXJMUM DNIA ROBO 

CZEGu.
7'o jest pierwsza grupa postulatów artykułów u- 
zupelnidjących.

W  drugiej grupie wprowadzamy czynnik no­
wy, mianowicie wprowadzamy t zw.

KOMITETY FABRYCZNE 
i 'konstytucyjnie gwarantujem y robotnikom wan- 
iszto.owym, konsybicyjnie gwarantułietmy roboV 
niltom fabrycznym, że prócz te swoje rady, czy 
komu .ety fabryczne, będą mieli

PRAWO REPRF.ZENTACYI I KONTROLI NAD 
FABRYKAMI, I WARSZTATAMI, 

albowiem uważani, że jest słusznsm, tak jak si? 
to dzieje w  demokr-acyi politycznej, i e  coraz 
w iększą, jest kon.iro’a  obywateli nad czjmnikami 
rządowemi, k tóre niegdyś miały Ciiarakter at>- 
solutyczny, tak  sanno uważam, ,że

MINĘŁY CZASY ABSOLUTYZMU W  FABRY­
KACH I WARSZTATACH 

i że tutaj musi by,c też wprowadzony

ważył z  łagodnym  wy zutem i nie próbując od- 
azialywać r.a jej humur  Inaczej, nachylił się, by 
I ł  pocaiow ać w szyje.

O dsunęła mu tękorrta twarz.
— Daj spokój... to  także siara  m etoda. Czy 

wy wszyscy tacy ., tek beznadziejnie m onotonni?
Ńie rozumiem cię, Renius.u.

—  O tym wiem oddawna. Nie rozum iesz mnie, 
bo ci z tym wygodniej. Bierzesz to, co ci szczę­
śliwa sposobność w ręce wrzuciła i jesteś w po ­
rządku ze sobą. Ale ja nie jestem j

— Widzę, ze naprawdę masz dzisiaj ocholę 
do wyładow ania na mnie swego złego hum oru 
Niechże będze  twój kaprys...

Oburzyra ją ta  uprzejm a uległość, z pom ocą 
której p ragnął omijać skropuły.

— Nazywasz to kaprysem ? Uważasz, że m o ­
im obowiązkiem jest jedyn e całow ać cię i ule­
gać twoim pieszczotom ? Ze mi nie wolno za­
stanowić się, co będzie dalej, jak się m a to 
skończyć ? '
• Pojął, l e j  czarującej .kobietce, k tóra pocią­

gała go tym bardziej, że czuł jej wyższość inte­
lektualna i m o rJ n ą  nad sobą, przyszła dzisiaj 
fantazja zrobienia mu poważnej sceny. We wspo­
mnieniach swych m iał takie epizody. W sparł 
tedy czoło ne d eni, jak wspiera je człowiek w 
ciężkim zamyśleniu i patozył sm utno w obrus.

Ona podn. >sla s.ę i stanęrh przed nim. G łos 
jej zatracił akcent złośliw ości; mówiła z łago- 
dną pow agą:

C. d. n.
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CZYNNIK KONSTYTUCYJNY.

U y&iuTiy,

ZE DZISIEJSZA EPOKA TEST EPOKA WZMO­
ŻONYCH WALK KLASOWYCH

i właśnie ja to  wyraz tej waUci, Jaka farm ę tej 
wałki, isiatuujemy w swym  projekcie Konstytu- 
cyi powołanie do życia instytucja rad fabrycz­
nych, komitetów fabrycznych, 'które zagw arantu­
ją  robotnikoar, kontrolę na fabryce. Oczywiście, że 
w to a s ty  tucyi o itam" się 'm ów i w  foncie ogólnej,, 
zaś s z c z e g ó ł o w y  p r o j e k t  naszych towa­
rzyszy partyjnych M a r k a  i Ż u ł a w s k i e g o  
zos.ał złożony do koaoisyi odpowiedniej'. Jeśli n a ­
stępnie tym  projektom  o  radach czy komż e ach 
fabrycznych zarzucają, że są  to rzeczy niby jakieś 
jj ip w e '?  coś lirowego i cSiebywfalego, to zapominają 
ci, którzy tak  mówią, że to  jest postulat; kweL 
tetya, k tóra stoi na porządku dziennym niemal we 
wszystkich państwach i częściowo jest z rea i- 
zowana.

— P anie ja k  tam  dzisiaj stoją ( w aluty  ?
P an  m nie nie irytuj. Kto dziś m yśli o w alu­

tach . Kto dziś chcć jeden fenig zaryzykuje na  
w alutę 1 C hyba w arja t!

— A co się s ta ło ?
— Jak to  co? P an  się jeszcze py ta?I Ludzie 

zm ądrzeli, teraz każdy udaje Lloyd George’a 
i g ać chce n a  „pe“ 1 Poco on m a grać n a  w a­
lutę, kiedy n a  w alucie m ożna strać  ć, a  wygrać...
No co m ożna w ygrać? Tysiąc, dw a, najwyżej 
dziesięć... Poco ktoś m a ryzykow ać, gdy teraz
jest tak i papier, k tó ry  i pew ny procen t przy- kretarz.

, . , . . ! Po załatwieniu s c z e g u  sprawą bieżących
nosi, i pójdzie w gorę, jh k  ja  p an u  mówię, ± ^ ^ zy]4to wni;issfk' p. Tomickiej o z a ja d ; rie. mo-
pójdzie, to  pam iętaj pan , iż to  ja  mówię i n a  j giłą p. Koropnickiej, zna jdul^ca '3Ę w s.a ą i  opła-

w. m ilion I ! kany*** 1 jtcp aiiCY.i.mo w tym celu zwrócić r i j

LWÓW, 21 p ażddern ika.
REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:

Sobota 23 października o g dz 3’30 popołudniu 
.Królowa Ja-wiga‘, dr<.mrt — po r a ; p ąty.

Sobota 23 października o godz. 7 wiecz- .Rycerskość 
wieśniacza* i „Pajaie*.

Nie zi. la 24 października o godz- 3C0 popołudniu 
.Papierowy kochane t* — po raz siódmy.

Niedziela 24 października o goJz. 7 wieczór ,Pa- 
lestrant", operatka.

Poniecizia:ek 25 października o godz. 7 wieczór 
„Pocałunek wojenny*, sitaka — po raz trzeci.

 <?»* .
TEATR, WODEWILOWY (gmacn ul. Ossolin- 

sicich JO)', Codziennie przedstawienie. Operetka, 
balet, wodewil. Bi»etv wcześniej w biurze dzien­
ników Sokołowskiego ul. Jagiellońska 7.

 --
WILNO MUSI BYĆ POLSKIE. W  n ied z ie l 

t> godz. 12 . w  południe oćbędeie się wielka m a- 
nifsstacya ludności Lwowa w sprawie v.i en- 
sLiej. Tubki zborny pod pomnikiem M i. eiowicza.

RUDOLF STARZEWSKI, naczelny redaktor 
“ Czasu4' a m a r ł w  K ra ro wie nagie na  udar serca, 
W 5 i r. życia.

GO'PODA TECHNIKA ŻOŁNIERZA. W ydział 
Toiw. “ Bratniej Pómdcy44 stud. P o i-ech n łli we 
Lwowie, nawia.lamia Ł t/e  j ó v  s tec /cau u an y ch  
we Lwowię, fftb przejeżdkanąc /ch, ts z uiąlem 24. 
b. im, o  jgptijż. 6. w iec ooecn zostaje otwartej “ Goo- 
poaa toc.mika - !ao ;rie :za“ .

Gospoda otw artą  będzie stale od godz. 6. 
do 9. wieczór, w lokalu “ Kuchni44 na Politech­
nice .

ZF ZWIĄZKU LITERATÓW. Dnia 21-go 
b. [tn. odbyło się posiedzenie Za~ządu Związku 
literatów polskich we Lwowie. Zarząd w ^b .ał 
pirez/dyum w  następujęcyun sk la itie : St. Rosso- 
wski — prezes, prof. W. Bruchna’s'ki — wicepre­
zes, Tomicka — skarbnik, Parandowski — se-

PRZYJMCWANIE BANKNOTÓW ZNISZCZO­
NYCH. Stosownie db za wiaium e i : Fo s i j K ra­
jowej Kasy Pożycz..owe), Banknoty zniszczone 
muszą być przyjmowane, o i.e posiadają więcel 
niż połowę pa i ru banknotowego ze wszystkie*. 
toi|niim jrami, (w z/fędhto z&:rj. y i jnepit-Tem)-, oraz 
oo inajimnikj z jednym  z podpisów.

—łato —
MICHAŁOWSKI ŻEGNA SIE ze Lwowem na 

dłuższy czas, wyjeżdżając o c e n ie  do Łodzi, gdzie 
obejmie s.ano Aisko edpowiedei-; jego w yi i nemu 
ta .n  o wi. — P ,■żeg n ali./ wieczór kochanego Se- 
w erynkrod będzie się w nied i.Ąę 24. b. m w 
aa i Sokola Macierzy. Prócz- b eneftsanta wystąpi] 
ulubieńcy Iwows: iaj publicznoś i Ansa Ki >cn- 
B^ańri M arek w i idtheim w zupełnie nowym reper­
tuarze, ja o eż artyści tej m iary, co Hanka Or­
donówna, Rmn, Safvety, Leon Wyrwiez; Zbigniew ' 
Orwicz, Odrobiński i inni. — N iew ątpjw c cały 
Lwów pospieszy żegnać swego ulubieńca. Zazna­
czyć również na’eży, że ,część dochodu od Jaja on 
na  Żołnierza Polskiego.

 AM--
“DZIENNIK LUDOWY44 (n aV w ać  m ożna w 

« A t n e r y c e  w  ''Pierwszym pois | n  biurze d ion- 
nikćw " (Poish News nge.icy), Które m a zastęcr 
stw o naszego wydawnictwa.

*  --

Ą o m u n ik n f i ; ,

Ltóry co tydzień przez 20 la t może paść m iijon I j
Rozumiesz p an  ? Miijon I

— Co to za cudow ny p ap ie r?
— Ojoj! Czy pan  z larntego św iata spadł ?1

i/dla is ni jlęcogo komitetu budowy pom rik r Ko­
nopnic i  ,j z żądaniem niezwłocznego zwo.< i i ko

j sorzcdiaje na kar ki spożywcze piekarnia 
To jest „MUjonówka*- 4 proc Państw ow a P o - ;^ rz 7  ul. Żółkiewskiej. Zwracamy się dó ś\
życzka P rem jow al

'r tu z y k i .

m ttetu i uruenc sn.ee ia całej sprawy.
CHLEB DO KjTOWANIA OKIEN wypieka ii

:a Brand a
•pa-zy ul. Żółkiewskiej. Zwracamy się dó św. iray i f 

is tra tu , aby zabronił wyj i .k a h a  takiego cińe .a ,
( gdyż luó icść  używać igo chce do jedzenia.

ZAGINĘŁA. Brcnislawa Kuczyńska, 'leząca 
Iiat %  ,on^ Jnj w vdaj.:a ^  2 m esska- la  sw Jj j 
opiekunki Anny Procow ej, zam, przy ul. Poizam - j 
/dae I. d% i Iprrie a i a  bez w i:ści. Ubraną była w ; 
czaa-ną sukienkę, jest wysokiego wzrostu, błon- j

Dnia 19. pażdz. tir. odbył się k r lu c r t  \Ba- 
cłnwa KocfiańsltiBiJO przy przeDelnion^j sali To w. 
muz. — Znakom ity w irtuoz w ykonał utw ory 
Schuberta, Czajkowskiego, Saint-Saensa, Beetbo- 
v en a : i inne.

P opu larne nazwdsko W acław a Kochańskiego 
r ie  potrzebuje żadnej reklam y, to  też wsze kie 
pochw ały o sposobie i rodzaju gry tego wiel 
krngo artysty opuszczam, jako zu p e iu ie  zbyteczne, 
a nowiem tylko, że osiatn i koncert był d a rzen i 
ocniwem  tryum fów  W acław a Kochańskiego, 
Zawsze entuzyastycznie wi tany i gorąco okla­
skiw any, s ta ł się napraw dę ulubieńcem  p u b li­
czności, k tó ra odwiedzając tłum nie  jego wystę­
py, nie zaniedbuje żadnej okazyi. by urządzić 
m u owacyjne przyjęcie.

Ostatnim  występem m iał W acław  K ochań­
ski pożegnać się z Lwowem z powmdu rychłą- 
go wyjazdu swego n a  tournee do Am eryki, ale 
dowiaduję się w łaśnie, że l\vowrskim sferom m u­
zycznym udało  cię nakłonić W acław a Koehr.ń 
sklrgo jeszcze do jednego koncertu  (dnia 5. li- 
s to p a la ) który m a być niejairo częściową re ­
kom pensatą za przyszłą nieobecność siennego 
a itysty . V33. E.

F o i ip .su jc ie  P ^ s k ą  P o ż p z k ę p a ń s t .

dynita.
“ROBI WIATR44. Nieznany rle żant wczoraj 

przcupo udniecn zjav.i'- się w k 'a :z torze Urszula­
nek przy ul. św , J a lc a  !. 14. i powołując s i ’ na 
rzekome polce..nie genera a D. przyjął zamówi pie 
na znaczną fpść  artykułów spożywczych, bo jak 
twierdził, wojskowość ma pełne m agazyn;/ i chce 
je sprzedać. Po południu powrćoił znowu i pobrał 
zamów^i.nie na 50 u b  iań dizier innych. Urszulanl i 
następnie prze ronaly się, że te propozycye rze­
komego s l^ ż a n ta  były i kSmlosły o tern
na podcyę. Tu znów lam ii sobie głowę nad ter., 
w jakim właściwie cc’u oszust ten “robi v\ie.r“ , 
bo po za tein, w p ł y ń ^  i więcej podobnych do­
niesień.

KRADZIEŻE KIESZONKOWE. Nu placu Go- 
łuchowskich Janowi Mauerowi skrad1, iono port- 
fisfi z ,1.104 ima.ł.al ni, Iz as nu dworcu g.ównym W a­
sylowi Gi'iji?lkovii skradziono 80J imk.

Z ROZPRAW SĄDOWYCH. Przed sądem do­
raźnym  D. O. G. stanął ostatnio szeregowiec Ed­
ward Lik, oskarżony o bunt w Rawie Rusk ej, 
gd ie swemu p zetożon. m u ofic rowi s a r i  o- 
pćł j i jlnnj ch żo'nierzy do lego i i .posłuszeństwa 
(nakłonił. Tryb ;na! sądu, pod przewodnich e n 
ppułk. dr. Godowskiego, po ęreprowattzzun j roz­
prawie ska ai jgo nu karę ś’mjjr:i. Kam tę -/mś­
ciwy dowódca z o i.n ił  n u  n a  r.ó iah.Łij;ż..iego v,i..- 
zienia.

POEIEDZENTE KOMISYI ZWIĄZKÓW ZA­
WODOWYCH odbędzie się w pon:cd i: ;ek d . iu 
25. października 1923 o  godz. £.30 w.eezór w lo­
kalu R ii k  I. 8. I. p. Sprawy bardzo- ważne. 
Obecność wszystkich de'-ega.óv konieczna.

ZGROMADZENIE STO W. “PRACA44, -obędzia 
się w  niedz e ? 24, października o  godz. 4-tej pc 
noł. w  lokalu Ryn.3c 1. 8.

BACZNOŚĆ BLACHARZE I (MONTERZY WOi 
DOCTĄGOWI. Z  b  ąnie odbędzie się w r.i d i ię ^  
24. 10. o godz. 10-tej przed połudmem. Jaw cia v 
się licznie, sp a lfa  bardzo ważna.

ZWIĄZEK ROBOTNIKÓW DRZEWNYCH 
“ ZGODA" We Lwowie przy ul. Fieszej I. 2. u- 
!rządza z thiicim 1 . listopada 1820 r. k u r s  l e k c y i  
t i a ń c ó w .  — W pisy codziennie od 6 — 8 wie­
czorem. W  nied, id ę  dnia 24. b. im. c  guaz. 3 
wieczorem oabę-d.ie się w i - e e ż o r n i e a  t a n e ­
c z n a .  11 — 3

STOW. ŻYD. ROBCTNIKOW i ROBOTNIC 
KRAWIECKICH, zawiadamia, że biuro pośredni e- 
twa pracy urzę-auje codziennie od godz. 7 — 8 
wieczorem w sobotę od godz 11  — l w  poł. i 
(Ąl! 4 —. 5 po poł- w  lokalu Rynek I. 8. II. ipiętroł 
Uprasza się.'łaskaw ie o  zgłoszenia wtymże L iii 
rze. - 7— 2

STOW. ŻVD. R 030TN IK Ó W  I ROBOTNIC 
KRAWIECKICH zwołuje zgromadzanie, k tóre od­
będzie d ę  w sobotę 23. październi ra 1923 o g,
4 pepoi. w lokalu Rynek 1. 8. II. p. z porządkom  
dziennym:

1. Stosunki ekonomiczne w zawodzie-
2. Wnioski.
O Jiczny udział uprasza zarząd. 8— 2
W  SOBOTĘ DNIA 23. B. M. o godz. 5 wiccz. 

odbedzie się w lokalu RSgJ żyd. rouolników mło- 
dbcianych przy ul. Sykstuskiej 1. 35 referat p. 
' ‘Kultura a kłasa robotnicza44. W stęp dla człon­
ków wo ny. Lokal o tw arty  ootozienme, od godz.
5 do 9 wiecz. ' 6—1

BACZNOŚĆ ROBOTNTCY SZEWSCY! W  nie­
dzielę 24. b„ m. o  g o azk 10. rano Rynek 1 8 od­
będzie się poufne-szeoranie w spran ie  oenrjka.

Zawiadamia się icbotników, którzy przystą- 
pi’i do konsnmu, ażeby w niedzielę rano bezwa­
runkowo przyn ieśi ległtynnucye spożywcze rejo­
nie we.

KÓŁKO ZABAWOWE ZWIĄZKU PRAC. KO­
LEJOWYCH *ul. Gródecka 1. C9„ urządza w sebotę 
23. pążdz. wiec,tor taneczny dśa członków i ich 
rodzin. Początek o godz. S. wieczór. W stęp tyl­
ko za zaproszeniami.
> KCLKO ZABAWOWE PIEKARZY Rynek L 

29 i  p. urządza WIECZORNICĘ TANECZNĄ w 
nied ;e ę 24 pażdzieri i a. początek o godz. 6 ej 
do 1 1 -ej w nocy dla czjonków z rodzinami przez 
nich spio/.adzonych. 16— 2
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In j i^ u  tso p r z e s t r o d z e .
i Skrnki-hn najazdu ba s  e ,vickiego uległa zu­
pełnemu z:.Liczeniu produke/a rolna, co za sobą 
pociąga Iioni cznośe stosow ania jak najdiakl i lą -  
tc c i  cs~C3ędności przez władze aprowizacyjne, 
jfcf f i p e k s rJ '1 a a  ni 3 obowiązek jak na ienergicz­
niejszego tępienia szkód Skaw.

Jak się do AuaJujeim/  staiostw o lwowskie u- 
karalo  przed ki kom a dniiimi jednego z większych 
obszarników powiatu lwowskiego grzywną d>- 
paj cą m i l i o n a  m a r e k  z d o d a t k i e m  t r z y ­
m i e s i ę c z n e g o  a r e s z t u  za u lirfi.aą ie  zbo-

i i t  i mie oddaw anie wyznaczonego ustaw ą kontyn- 
g  niu.

Jak  więc widzimy, Gnamy jeszcze z austryac- 
kich czasów, a tak ftucwSn j jeszcze ciągle “pasek" 
cl-lgnie swói żywot z krzywda głodujących m as 
i-obo.niezych. Fakt tak dotkl.yego a słuszneyó u- 
kapania pow ńien  być jnmym, od jgającyn i się z 
ods.aw ą zboża, przestrogą.

C h.ih io  ś;ny poznać jak n a ’rychle/' tLria'ai- 
ra \%4 i- innych starostw  w kierunku tępienia "pe- 
sk arsiw c :.

Nadziej e kaipitejizsiir] i rl®s i;eao.
(B. P.). W  czasie okupacyi faoryk włoskich 

przem  metalurgicznego prziz robotników wykry­
te  i fcpub i-o v E n j szereg  pomnych dokumentów 
kapitalizmu wł.:s. iego, który również po: ia .a sw ą 
tajną dypj".m:.cyę. Intercsrj cy sz tzegó.nie jest 
list gen. art. Renzo Garron ‘a  do zarządu twa 
“F ia t" . W  liócic tym czytamy m. in.:

"Go Isię tyczy dostaw b  oni 'dla Europy wscho­
dniej zauważę prz dowiszysikiem, i i  wobec ist­
niej r ergo  zamętu w ś ó d  kr jów ba 'ka  iskich o- 
raz m egalom ani eaństw nowopowstałych, rna cię 
jzopc n r  prawo do przypuszczenia, iż la  gałąź 
p rz mysi u b najmniej jaszcze nie dogorywa. l)o -  
Ł .a w y  w ojtnae były dotąd niemal całkowicie zmo­
nopolizowane w rękach N im i c, która obecnie 
jednak lnie będa jnaogty już w ytw arza ; trocki i  rknu- 
nlc..i dla za@ a ' i c/- T r a s a t  W ersalski powięk- 
t z / i  tedy sIoSło n.e wartość fabryk Saoca w Pil- 

■ m m m  u w i i

znłe (Czechy, wielkie fabryki a rrra  ), które nam 
mestety, z uąk się wymknęły. Przyłączyły się do 
fiiimy Schnsidcr-Creusot (F-ancya)- Ni rrra więc nic 
dla nas do roboty w dziedzinie wyroou a 'm a t, po­
zostaje .n.m  j :d a  :ża wyrób karabinów ".

Ustęp po wyż z /  jest na ber znamienny. W ska­
zuje on prz „dewszysikiem w czyim interesie ) ,st 
[/'dtrzym anie chaosu i wojen w Europie. Jeśli 
zoś zważamy, iż wielkie r a  ilady wyrobu amuni- 
cyi operują olbrz.m im i k ap itaa r.i, p o T id a ją -< 
wpływ na inna gałęzie przemysłu i ł a  ruTu, a 
wreszcie a  cią s tcs„n :ó w  finansowych potrafią 
oplątać każdy rząd, u ó w c -a ' nie zdziwi nas, iż 
lÓAlttloż i I jyp'Vimocya ntiięcayrared owa nic będzie 
Zbyt s czcrza uziała a  w duce u pacyfistycznymi. 
W zezegón. ści charak t-rystyem a jsst, iż r aj. 
więks2'. nadzi je k a p ia  włoski pok.ada w  za- 
męc.e woj n  n  m  na wŁcJwdaie Europy.

Slrejft kolejowy w Rumunii i terror 
rząJif.

BUKARESZT 22. października. (Pat). P a la­
cze i m aszyniści ko efowi ro /p jczę li strejk z po 
Wodu żądań cern ikow ych . M niste.stw o wojny 
po o l a o  wszystkich zdalnych do służby s rej 
kujących pou broń i w razie n ieusłuchania tego 
Wezwania grozi po^aw ieii-eni p rr td  sąd  woj­
skowy każdego ucnyl >j jcego się od służby.

2 miliardowa p o r a ż k a  francuska dla 
Polski.

Korespondent w arsza vskl "M nrgenoeitung" 
przynosi inf: rmaeyę, że wlewa francusku grupa 
bankowa oświadczyła gotowość u d ii J  ć  Polsce 
(większej pożyczki w k w o c i e  oko o 2 m i l i a r r  
d ó w  f r a n k ó w  za zab:zpi;czer.i«n dos.aw  naf­
ty. Francuski rząd miał się zg o d .ii na to. Rząd 
polski m a w najbliższreh dirdach otrzym ać 103 m i­
lionów franków za. icJki ma podstawie umoww co 
do dostaw y cukru.

K , ^ C f S « L A i i £ .

Z a  r o b r y  i  raoakeya  a ia  o d p a w ln is ,

a r . l e .
W  .D z e n n ik u  Ludowym* Nr. 263. z dniu 

18. bm podano  notatkę jakoby była K ak iś*  
aw’an iu ra  w szkole tańców  przy ul. Pańskiej 1 1 . 
Zarząd tej szkoły oświadcza,; że jest ansołulnie 
nie praw dą jakoby tam  zaszła jak aś  aw an tu ra , 
a winnego owej no ta tk i pociągnie do sąuowej 
odpowiedzialności. 13—1

Sprostowanie.
Jak o  stały  gość szkoły tańców  j rzy ulicy 

Pań.kiej 1. 11. stwierdza, że w dniu 18 b. m. 
żadnych aw an tu r nie było gdyż był to rzucony 
paszkwil przez konkurentów  na który w.*ści- 
cielha tej szkoły tajiców’ wcale naw et nie ro. 
aguje. 15-1 Walenty & łaciński.

dla pafl i panów oraz kompletne wyprawy 
śl ibne, także z dostarczonego materyału w

Sraj. Ffltryee Bielizny Eijieia LIa
L w ó w ,  u l .  S ł o w a c k i e g o  I , 2 .  

Ogłoszenia ftiagistratit.

Węgiel.
CHnośnie do kom unikatu  z d n ;a 12. paź­

dziernika 1920 r. L. 221 i podaje M agistrat do 
powszechnej wuadomości, że ttrm iii  rozdaw ni­
ctw a kart kon tro lnych  sprzedaży węgla na okies 
zimowy 19z0 21 przedłuża się n a  daisze trzy  (3) 
dni. M :eszKaócy zatem wszystkich dzieinic, k tó ­
rzy dotąd m e otrzym ali karty  v;ę3i'owTęj ł e ią  
m ogli to uskutecznić dodatkowm za okszai iem  
leg tym acyi spożywczej w’ dniach  2o, 26 i 27 
pażd/iern ika 1920 r. m iędzy godziną 4— 6 po 
południu  w XVII B. D epartam encie M agistratu 
tul. P iekarska 1. 11 1L piętro,

Pod rządami bolszawim
nr.

Ja 'ńm  cud:m  jednak m tt'la się to  refi~m a na­
gle us'rut. cznić wicb.c gospodarczej r^i.iy kra- 
)u  — ni 2 wia jomo.

Nie zwlekając tedr, zab-a i się boi szew i :y do 
“kiomunistvczne]“ gospoda -; i. zrabowa i u s ,i : -  
szlra-ców mcb.e i najpięlcnkfsze g a rr j iry sa­
lonowe, urząd-i i sobie bajeczne ' i  im i pyszne 
teiŁsżI:aru_ wyścielane dywanam i, w iaa i kobiet 
też lir, nio brakło.

Ogromny persoral biurowy, liczący w  n a­
szej rra-ścinle 70 l u d !  ^kru tow ai i ;  pr,e,vra- 
żnic z csćb . kióre sl.o .czyiy cztery k a s y  nonnal- 
ne. Fachowych urzędni.:óvv nic było.

Raz w tygodniu, na.częśch] w sobotę, urzą­
dzania lak zwany “sobotni " W ó w c z a s  wychod L 
ca;y “ rząd" ze swoim personalem na ulicę z 
trdoFami w  jękach  i z a n ik a  i ulice. Każdy : a i  
Tc-bywa e ' i otyw a  te łka bez różnicy stanu muste i 
im p  .mazać. W o ju  q !  przymusowych robót byli 
tylko nauczyciele, nauczyciefid i lekarze.

Pev.n jo razu poją nia ci; rozkaz, że wszyst­
kie r a  zedria rzcmććś r.izze, a więc v."arsztaty ste- 
łiaskL, ir<a:zyny do s z y a r  itp. mają być oddane 
bez wzgtędu na ro, w  czy jem posiadani i ons się 
zna d j/ą  Za-ządzenie to miało na celu stworzenie 
iwspótyycb wa'szLa.ów i nracowni, igidzie rze- 
łrJeś nrk pracow ać miał d la ogółu bezpłalzie, a- 
l-a od rządu otrzymywać .miał środki do życia tj. 
{ d reyo  ś'edzia i fa lka kartofel na o t i i ł  w  ku- 
c,ml urn ubugiid.it i te tyl-uu na sw oja osobę, żona

bowiem musiała także być gdz e., zajętą, by o- 
t iz /m a j crugizgo ś  icd-ia dia b.eH jJ D i 3<a ich miab 
ły byc t 1 l i a n 3 do ochconek. Aie na razie wobec 
bi a ,u  piiajaiynó-r z ly ..tj: ś J ą ,  »>>nj'j i d z k .i  zo­
stały w domu, kraw iic  iakże w  do,nj, a maszyna 
w rewołnCj jny.n kmii-cci-e odpuczywaia, bo nie 
■było z czego szyć uLrań.

Kmwiec. k tóry  m ając w domu maszynę, m ógł­
by zapracować na życic, ziostal zupełni: bez 
środków do egzysten :yi.

W  Ta nopolu odebrał rząd bolszewicki k ro ­
wy cd  wlauciaieii, by m. iem obd i i i  ogół, Naj­
więcej m leka rnial oczy wiś i e sam rządow y ko­
misarz z całą plejadą “współpracowników", zaś 
były właściciel kirowy musiał ii_; po i i,ssać ten:, 
f(|s i ,*jm;u przypada a  tn a a  doza m e  a dziennie.

P o rzc b ^ w a i bolszewicy ł ó ’ek  dla szpitala 
w Tarnopolu, wię ood grozą kary a.ru :rci zażą- 
(ća i dos a-czcniu w przeciągu 12 god i i  203 łó­
żek, tyleż prześricra je ’, (p i;r:ya i poduszek. Po- 
nfeważr ozkai wyys'z>sdl o godz. 9-.ej wiiczorem, 
zaś po m i:ście chodzić w o n o  było ty lko  do 10-tej 
Wlecz, przeto pozos.a a zaedw ię jedna godzina 
czasu •wioc. Dtaero i 3 t p t ó n l  fanz na dostarczenie 
żądanych przedmiotów. Mimo to, wszystko zos­
tało w porę d o s t a w i o n e  Przy odwrocie zabrali 
boćszewicy ze  sobą o j  mogli zabrać, resztę zas 
pani jzczyli, poduszki i [ i  czyny jjxkrajafi i pie­
rze wysypali na ulicę,

W szystkie rozkazy wydawano ze stereoty­
pową groźbą śmierci za mcwykeoa ic. Pod gro­
źbą ć f f a l - r . p l a rono  wysokie konerybucye (Tiem- 
bow.a sześć milionów rubli, Tarnopol 115 n i to­
nów), oddawano bieliznę, obuwie ki iżfci  do łf.» 
bliotek p •j.ic^m ca, fo rtepany , d r.e ,vo ; węgiel

itd. W ogóle rząd bolsze^dcki tylko wszystko za­
bierał, a nie troszczył się o to, by ludności 
dać jakąkolwiek możnoćć zaoęatrzer.ii się w a r­
tykuły do egzys.encyi nie zbędne. 2  tego widać, 
ż e rz ą d  ło szew iC  i pod pretekstom  wprowadzenia 
w życie najrozamai s  ych reform  społecznych u- 
pra wiał n a b  z wstyd i  jjszy rab a  e  i krad-.iiż na 
korzyść ioywiduów będących u władzy

Zam iast "sw abody" o której ne całv owiat 
Łrąbią, przynieśli bolszewi -y uddc i le-ror, za­
miast ulgi w  życiu gospodarczem przynieśli ru- 
ąnę i mkmożliwość egzęstencyh zamjast prawa i 
b czp i.c .e  .siwa — bezpiawie, ,trw'otj|L> i całe zgra­
je szpiegów, przed którym i d-żaly nawet najw yż­
sze osobistości bjlszew ic. i o. /

Na Jokalu czrezw yczajk. w Tarnopolu wi­
dniała og.om na czerwona tab iea  z remisem • 
"Nadzwyczajna kom kya dla walki z kontrrewo- 
lucyą, speitulacyą itd."„ po jednej strar.i; iego 
napisu nam aow ar.e było ogromna ucho, zaś po 
drugiej oko, zapewne w zamiarze uzmysłowienia 
ludności, iż rząd bolszewic i wji,:t i słyszy nie­
prawości ludzkie i (ma ,zan i er i n  energje*rtie za- 
pobiedz, a  w  rzeczywistość, okazało u j ,  że to 
oko wypatrywało oo jeszcze jest gdzieś do zrabo­
wania^ a echo s ta ra ło  się uchwycić słowa protestu 
przeciw tego rodzaju reformom społecznym aby 
takiego "burżuia" zair<icn4Ć lub zamordować 
W szystko 2 'y iząoa i tyszecliwi Jżąca kom isya. czy- 
ci się nie 'b/Jo jakimi rezuliafami sw ej pracy. 
W .adze pe skie ekshumowały 60 ludzi rozstrze­
lanych przez ezrezwy ezajke w Tanaopolu, w te  li­
czbie znajdują się także rozstrzelani bolszewicy. 

O o  dorobek cśtniot^goiTuowegu pano .van:a
bolszewików.

Zmarnowane córki tllrzyiSii dr i d  snoL tzny w  5 t z ^ c i i t l  ^  R m o l e a ł b  
2 .f,i ze seryi sen sacy jn y ch ~  WFWBą M r a g l *  
f i lmów zw alczających b ia łe
nleSLlnictroo I — llljkis la OtlEUiB ul. Trzeciego Maja 11



6 „DZIENNIK LUDOWY"
i

r .r .  y .m

O p o d żw ig n ięc iu  T e a tru  m .w e
W  ubiegiem Kezonte objawił teatr i r i  fS. i 

ta ta 2 b .ak i zarównD w doborze repertuaru jak 
5 V/ ogóarjaS  a  zw .a3.3cza artystyczno o pruwG- 
dzrniu te, insiytucy:, żs Zv.i u:e.t Mto a.ów  pol­
skich poczuwaj sic do obowiązku sacraue-gó' b- 
inów im ia tej kwestyi-

W  czerwia j i fixru r. c. poświęcił jej zatem 
dw a z<b ani a, które po.v_i.:ly szereg reaolucyi, 
an ierzajecjch  do napraw y stosunków w  Teatry, 
Hz--, K i.s.ety, P a is tw o  Po iskfc znatodo się wów­
czas w  tak grożnrm  niebezpieczeństwie, i :  ti»  
podobna było myśleć o  prowadzeniu zaczętej a- 
k«yi. : r ,,v:

Dziś po upływie dwóch t ó c i ę c y  nowego se­
zonu, widzi się jeszcze giębszy upadek Teatru, 
groź cy c' y' a ? ip o n ą  ka asiijp ą  tej ważnej pto- 
pawiu kultura n .j w n a ;z 'in  g ra tk i;  kresowym. 
W obtc  e  jo Związek i e . a l ó w  ponownie po.ł- 
jął ln ic ,a  yw ę i bebył swe w atos zgromadzę> i : 
dnia 17 b. m. toddając spraw y tea.ram e pod 
ki.kogod.zinne obrady
» W yczerpująca cyekusya wykazana w sposób 
aż nazbyt pczcJ.oaywający wadliwość' dotychcza­
sowej gospoda Lei i nfwicrrł, i  a, że rządy korći yi 
| a.ita nej, iniofae.:o,vq’ i pM pytel cej njkogo fa- 
c..owego o  laa? , ćo^ioyodzają teatr do zupein-ij 
ruiny.

T eatr niema przed sobą wytkniętej drogi, a -  
bo 'vi:m  ogbszony nie awno szkic rep :rtuaru jest 
na  zapełni oj ćhim ęryco.y, bezptouo-yo i « |ęw ys'ar- 
jrcy . Sz.uki aptubowane przez krami yę teatralną 
wy caf e j e trię po ca y  n  s re e g u  prób, albowi :n 
dopiero w ó w c a s  w iiz! i ;  i eh .ichotę. Tcndencya 
nieptoeania tan.jem  autorom, i i [ i  szalośe w  an. 
ga dawani u a r tjs .o w  uboży repertuar, dziesiątku­
jąc jcdnciicześ-iii i tak  zuekom peiow any zespół.

Zresztą szc cgó o  ve dano, ilustrujące zupm- 
ną indolencyę czynników k ica jący ch  teatrem  . 
Związek go ów jest ka niej' chw i i ogło i*.

Mając tedy powyższe względy na uwacize, 
^w iązek pow id  następuiące rezolucye:

1. Zwiąż :k Ii e a ów posk ieh  we L w o r i y  
cążąc do peduitsieiua artys.yeznego po. iomu tea

tru Iwows" ie^Or. jako też do za p ew n ien i mu m ożo 
naści, no m a n^go spe . i an i a  zadań kulturalnych 
uwa a za koni.czne powołanie do służby około 
tca .ru : '

a) kierow nica literackiego, dodanego do po­
tne c /  dymktr.row ', Unianowanego z pcśród trzech 
i a d r c a ó w ,  pr s aw ł myca p z ;z Z \ \ i  _zok, mie- 
szi.aj c jg o  we Lwowie i } s  ę l o j j  stole w teatrze;

bj Lonsulcn ów  a ’tvs yezn oh  (z dziedziny , 
l le ra  tury, fnuzy i i iszMc p 'a  stycznych), n iano- 
w a n , cli przez Eal'ę sztuki a  mających wejść do 
hamisyi k a .  a n s  z głosom dt>raoc ym.

2. Zw i.zck i e a ów po ’ sk lei We "Lwor 1 ; 
chmar a  . i i  b zcw.ocznego na. i zania per ruk a 
c i  z a ^ y ż o r u ,  zw 'a u cza w , bl.n.ymi i ta lir i .,

o ?. t a  w ni j p racow ai na sceme lwowskiej a 
u.nś okazują chę#*powrotu. 1

3. Zwi z dc i e  a ć w  polskich żąda usuri ia 
z t e a r u  nieodpowiedzialnych w spraw ach v  
ki urzędlników.

4. Zwi z:.k i e atów pc Islcich domaga :i 1- 
,ruchom i. nła d ru ” c ,0 tealru.

5. Zwi zek i e a ó w pojaStóch wzywa kiero­
wnictwo tia .ru  óo rcadyw ow a i i  przedsiawiem 
robo nieh d a m odzieży szkolne;, ze szczególnym 
zw rćcm iem  u n a  i na dobór sztuk, sposób ich 
wyuaAi  n a zgodne  z wzglęć? i wychowawczy­
mi oraz zę spec a n 1 w raź i wością es ,e yezną m-lo 
dziiży; dcise jj. y na on-list s t a i  rzeczy zgoła bez. 
planowy uważa si 1 za r.l dopuszczalny.

P.óez tego Zw iąże' i era 'ów  polskich we 
Lw ow ii slv ie dra dobitnie fo.n i czoność reorga- 
ni a c /i  kom 5 tea.,afofej i (użmiaga .i:  od powo*- 
łanych o y o n iró w , aby jej", j k najspiejznlel dja 
dobra tea  ru dokonano.

J  dn’ c  eś i" W an o  Zgrom aizenie Związku 
Ilteia.ów  po s ich powołało do ż jc ia  stałą ko- 
n rsyę  to a  li a n , w  skład której weszli pp. dr. 
W odzim ierz Jampo"ski, Józef J e d i i e  i Erw in 
■Jyd .kiewicz. Za..au e  n  tej kosr}; i jest czuwać 
nad spełni niem p o w iżu y e h  postu alów, jaka też 
mieć w  sw ej pieczy ca .o .ć  spraw  teatralnych. ;

[ organim cyi loriey i warunltów ży ih robotników. 
Ca Oksz.a t spi.aw^ zw iązan.ch z ży.iem  robotni­
ka iregu a;»iay, slosanelc kapi a f .  1 pracy, płaca 

! robocza, w szy s tk ie  kv,e ;ye, zv.i gano z dbią i 
ni dolą k 'a ;y  robotnie ej byiyby s.a:yra pizedmio- 

jtem  trasT:'' i 1 aj ;cla tego par em ntu pracy. D i - 
’>} Dy c i; om na dwie sekeye: p-^omyslowo-han- 
cjową i (winą. O^in se'tcye m jay b y  wspólną or- 
}gani aeyę toclu ic^rą  opracowującą ustawy 1 nef- 
gu.auuny.

J  dnocm śaie z oka .yi odbywającego się w 
jBer iaie p k r . i s  ego ko.egr.su “Rad fa 1-r.,cznyeh4' 
i — sapcaw aizonych w N i^cjaeoh na mocy us.awy 
! spec -a nej zez yeznia b. r., redaktor Hi’ferdlng 
\v  njOY.I-u pawi. a nej wskazał, że związki zawo­
dowe powinny dążyć do organ ;zov/ania (i ih sa- 
m.orządow:. ch, partam  n  ów prcdukcy!, w  których 
n a s ia Ja ib / ci tylko, kló  zy zw i.zani są z produ 

ikcyą; peaeowniey rętsŚ i głowy, robol: i.’f ,  i nży 
ni arowi;, organizalcrzy piacy. Te paria jbfety, rozi- 
rzuodna po różnych1 prowinej^ach N-eniec zna­
lazłyby sw oją c  n e a r a n / ę  w najwyższym por- 
.'amenekś Jp.ee/ i przemysłu, który Dy dawał naj- 
(g ó n ie jsze  wsk? ó w ti produkc/i. h i  f c r . i ig  ui- 
m -j ‘ sp ra wę z inr.ej s i m y .  Jemu, przeiewszyst- 

1 kiem, c  .odd  o uspołecznieni; prodake i, które* 
iśolu lo v a z .  s y o  muc! nadzwyc-ajnę wzmożeais 
: produkc] i. A'a z jakiejkolwiebbądż strony sp .l- 
t z A  na kwestyę, zawsza zobaczymy, żo wezęużie 
na śwl cle kwesty a pa am anta t. j. połitj eznego 

I przjds.auucie stw a * Praey" weszła na porządek 
iJiL nuy i Inie izejd io'vz porządku dzi ;nn:go! 

j Dobrze, by o łte u pamięta i pravvod!awcy na- 
’si, którzy z taką lekkotT-yo n rś r ią  odrzucili pro- 
;'jekt scc^aiR y  ;z n / Izb P -a .y . Ero e i t  ten ia.t cień 
Lanka z t ia jc d ,!  S.elrozirn bęuz.e w u  \ l  prze- 

, suw ał się po- sc-m e Sejmowej!
i 1 l i r  i *

^apkam enly p ra c y .
Z  dwu srron jednocześnie zaczęto znowu m ó­

wić o  p a ; a m . n a e h  p rac /. W o sk i m i er, so-
c a  ista A. Labriola wnosi do parlam entu wło­
skiego projekt ustanow i :ń a  par amentu techai- 
Cżnugo. Ma to być orgarum eya cuin aj ąra równp-

legie z psr^amrnkim po'itycmyui- Ma się składać 
ze slud.leGięctu przędsla i i ; 'i  w rów n/ch  czę­
ściach k asy Lobu nirioj i iłBb.ykantów; m a do i - 
c!aó praw a zaró.vno doradcze ja  cji v.s awedawcze, 
a mianowicie we w sz/sdueh  kweotyacn, dotyczą-'

Patrząc na Lo’szewi.ków, mógłby postronny 
cbserw ator dojść do przekonania, że ideą komu- 
t.i rmu j s t brud, ordynarniość, r.e ra ya kultury i 
postępu. Nie m ówi się już o żołnierzu bolszewi> 

kim, bo ten zwyczajnie, śpi i lo.^p'; eryw a na i n i 
w  kurzu i |  'l eie, vaięc trzeba bvć wyrozuti i liym  

nd jego brud. Ale jeże’i widz’a.o s i :  prezydenta 
Za OTsłdegp, jego zastępcę Ba auu i wiogóle 
wszystkich lyah “rząd z:c  c.i dygni a z y " ,  którzy 
siedkiełi w  L j arach i ogpiuT n a  rabowanych ka­
napach plusoowyidh i ły u a ra c h , to doprawdy no- 
biera.o się nrześwria :ezoni i, że i n  większy, ! n 
bardziej ideowy jest kom unsta, tern iest br ad |-jj_ 
)\7 ,j i |  irdyrarriirjsry. W tosy długie, rozczochrane, 
cały nie myty, o b 'o ś ; ig y ,  ni-eciesa 17 ; b e j koszu­
li, w  brudne j i  cuchną e j  rulbaszce (b'uza) sa.dac- 
kiej. Zdąjje się. że kusdy z nich no i na sobi- n-o- 
skończone ilości wszó v i, -różnego., robactwa.

Nie uziw, że w ślad za bolszewikami j Izie 
tyfus, c ło ' sza i tmerowe pov,i;tr^e. W s :a t  dzię­
ki ich kulturze czystości mamy obecni: gholerę 
we wscho dnich powia a cli.

Co tygodnia, lub naw et częściej odbywały się 
publiczne mi rngi w  sa i “ Sokoła11, gd i-  przed­
stawiciele rządu, wyg arraii mowy a£ i ac/jne, a- 
takując r.lrus a..n i3 intc i e  e rę  za } i nect a n. fjć 
1 grożąc je j za to wymieceniem “ żelaznenei u i.f- 
t!aroi“ tj. kanbinam i.

Mityng odbywał s i ;  bardzo “ swot>idnie“ . 
W szystko w c :a :k a e  \  mrezy-J/uai z a p a a  sobie 
pa i eros z i fajki a  p i b i -  nt.óó &  naśladhje 1 
w  jednej chwi i zapem a i sala zapachem roz- 
m aty ch  “ wonnychfi machorek, od k  órych ceło- 
jwiek niepalący aasla je  zawrotu głowy i wy- 
. miotów.

Tosamo było na koncoutach i balach urzą­
dzanych d a  pi olctaryatu. Int-ctigenc-./a bojąc i :  
ściągnąć na t i  b.e podejrzą i ' o n ie lo jan rść  od- 
wuedza a te uirocjystośei i : nowu w  antraktach 
wysłuc liwaó mu r i a a  obelg fz ieanych  pr e :  m ów ­
ców z te  a z r / ś j}  i fanatyzm  m, jak gdyby win­
ną była, że ta.u lub owaki sym en  pa istwow- ist­
niał lub is nleje. Bal czy koncert ro l i  wrażenie 
zabawy ka cz^mnej. W szystko brudne, w e-a >- 
kach, w  p a  zc :aeh, iz Jajka ni i paptoro a  i w 
zębach, an! śladu  jakiejś grzeczności lub urprzet- 
mości, doznaj e się przykrego uczucia zd. i rze­
p a  i ifm fuu.

Intc i c i t  bolszew icki stora 'ie  ukryć swą 
into i e nc^ę, siląc i :  być o rd  znam  Trm ł dzil i n.

1 W it.c zamiaat uśw ‘a  £ar i ć  fa  3 i dźwig ć go d i - 
ląc rJ? z n in  zdob icea.ni kultury, za . i ust uczyć 
go, by zachowywał td ; z gnćnróeią  i iczuł tę god­
ne óć człowieka w sobie, szanując siebie i dru­
gich, bolszewicy propagowali zd: i czerp, g-odne 
c a ;ó w  t a  brreyńskich. Botozen i .ka m e i ;en"ya 
bbudzi a  w s‘rę t swoją ordynarnością 1 pros+ac- 
tweim tak, ke na i  inteligcnti i >j i rabociarze pa- 
Itoząc na  nich m ór.i i: “o t wai ’aty!“

Romimo wsz s ko, b.>łszev,i y wyświadczyli 
P occe wielką p z /s łu ^ ę . ż a  ma a j  ary  a teore­
tyczna o podożu  na bardziej' idcowcen nie nu>- 
gtohy ptrrynl ś i  tyle uś 7ia brnie i \ ludowi wscho- 
dinicj Ma .o po soi, co krótkie pa nowa i ;  bolsze­
wików, po t vcu straszny eh bowi m dżświadcze- 
nach  sk to iiać się k r  bolszev\i cno.vi będzie Chy­
ca drjostka o  i.istynk ach z b r y l i ć  yeh, lub le i, 

; który jeszcze nie widział u ;i  i ;  w rrfcszkar.u
1 coszew ika 5 jego altcyi “re ijrm p w a iiu  spo.e-
|czuegO“.

W r a n g l i a d a .
Ż tR Y C H , 20 paź tziern ka (W ied. B K ). 

W edtug mi ormac / i  |:.sm paiyski rń zjawiły się 
przed p o it m w Odesie wojenne okręty fnuncu* 
skie, k tóry  h liczbę padają na  12— 14. Podobno 
francuskie m orskie siły boj we ina.ą w z„iązs.u  
z a m ią W rangU  rozpoc ąć ofenzywę.

\2 ranr]el w cbawiB p zed ofenz^wą
bolszticoicką.

W APS7AW A, 21 p ż ziernika (F^at ). „Ru- 
ryer polski* iłoposi: 0-1 przybyłych z in s 'm k -
cy a iri d la M achiow a o.iób z oi< rzem a fieneruła 
Wrangi a  sły z , my,  ze r. k i \ v > n a  rządu sowie­
ckiego 2 Polską wywołały w otoczeniu generała 
Wrungla 1 rzygnębiaj jce wrażen.e. Arnj a gen. 
W rangla liczy w ostattiłni czasie 150.00 J bagne­
tów i szabel, p o .a t m łącznie z wo,s(c mi pol- 
skiemi walczjdo JO.OOt) Rosyan. Jest to je  inatt 
liczba nazbyt muła, by m ogła w ytrzym ać spo­
dziewane w najbliższym czasie naiarcie bolszewi­
ków, klćr  cu siłę bojową, nawet  po pogrom ie 
polskim ob liezsją  na 2 do 3 r r r i j ny  ludzi. 
W edług słów dd eg  ta s tosunki  aprowizacygie 
na Riymie p r2cd»tav\i.ją się obecnie c a ae r k ry ­
tycznie.

BERLIN, 20 października. Z Londynu dono­
szą.  Len CZrangel ma Beninowi z>. proponować 
uoliój. Jako warunek staw a tylko żądanie, aby 
w pizeciągu loku z»ołai io w Moskwie naiodow e 
zgr< m a izeuie przedstawic.eli rosyjskiego ludu. 
Tym czasem  ni-ieńzy wojskam i cztrw oneiui a a f ' 
m ą  gen. W raugla i tn ia łoby  z iwieszcne  bioni  
Wiangel  byłby gotów nawet  wysiać n a h e u mi a s t  
żywność i odzież dla ludności Uosyi so\v\eCK.iej 
z w yłączenitm  arm ii sow m kiej. .

Sir Tower nie wróci do Sdańsfia.
GDAŃSK 22. pażóz. (Pat.) ^Danz. N. N achr.“ 

donoszą z P ary ża : S ir R eginald Tower, o któ- 
ivm  p-zypus czano, że powróci na kiótki  czas 
do Gdańska, aLy dokonać prok tomacyi wolnego 
rn. Gd. ń  ka — jak śię dowiadujemy — nie 
wróci j u ż  na swoje stanow isko. Dotąd niewia­
domo, kto  bęuzie nastę rą . , ’ f

/
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fóow a „ t s : y f ó “  na  m ‘ę s o .
Pisanie o cenach m aks\ m arnych we Lwowie, 

Zakrawa nieco na ironi*ę — i lepiej nadaje się 
do kącika iiuin -rysty znego. Lecz kpiny .e przej 
mień ają się w hu  nor szubienicznika i w bolesny 
sark .zm , gdy porów nam y stosunki i ceny o- 
becne z cenami  — tytko z ub. roku.

Zeszłego lata ptacil.Siny za I kg. am erykań­
skiego sm icu tub słoniny około 25 ko;., dziś 
*PuzappH oferuje am erjk au s  ą słoninę,

po 146 m arek za  1 kg.
W  podobnym  stosunku w tym  jednym  roku 

wzrosty i 'wszystkie ceny Świadczy to u emnie 
o polityce rządu centralnego w dzicdz nie f inan­
sowej i aprowizacyjnej, oraz o pobłażliw ości dla 
mafii paskarskiej.

Nieme dw u zdań. źe ceny obecna w szystkich 
artykułów ' spożywczych, jakoteż ta ry fy ,. są 
sztuczne wyśrubowane . nj sprawiedliw e. Lecz 
Winę w tem ponosi i sam a publiczność, bo za- 
malo ściga paskarzy przez Uiząd walki z lichwą.

O stainio, w porozum ieniu z rzeźnikam i, Ma­
g istrat wydaf n o « ą  wyższą w cenie taryfę na 
mięso i iłu^zcze. Zwyżce tej winni  są tak sam o 
producenci j rk  rzeźnicy, oraz pośrednicy i ,Hu- 
zanpL, k-óry podbija ceny hyula, jako  dostawca 
wojskowy, pozaiem  * wieie tym  podobnych 
przyczyn.

Ś ioocw aniu  cen nie żapob;egnie sam  Magi­
strat, lub ar tykuł  d/ iennikar .  ki, może tem u sku­
tecznie jednak zaradzić i n i c j a tywa cent ralneso 
rządu i nacisk na  nasze inuolentne miejscowe 
w ładze by nie pobierały paskarstw a lecz go 
zjva c afy.

By ogól kupujący n  ógl ścigać przekraczają­
ce ceny maksymalne pouaiemy wyciąg z ogio-

Rezuttat w barótf w Aust yi.
WI E u E Ń  20. pażdziern ka  (,Wied. B. K.) No­

wo wybrana  R ada narodow a łącznie z dutych- 
cza owymi  manda t ami  z L uryn ty i m a sk iad  na
s tęp i,,ący :

78 chrześcijańsko-socyalnych, 62 SOCJłalhych 
dem okratów , 16 wieluom em ców, 3 z party i chło- 
p.-kiej, 1 z mieszczańskiej partyi robotniczej, 
razem  160 po łów. Doliczać należy jeszcze lo  
mandatów,  któie na podstawie zbywających 
wiosów liędą rozdzielone między dnośne pariye.

W yb ry przyniosły zatem zwycięstwa par- 
tyom buiżuazvjnym.  Przypuszczalnie burżuazyj- 
ne partye będą lozporządzaty łącznie 107 m a n ­
datami  przeciw 68 socyalistycznym.

o g ł o s z e n i a .

i b u i $ g i  P i e r w s z a
nia i pralnia chemiczna iva-

U Z M I A N A  L U K U  H 
O  e n . t 3 r » t : j a .« t e c h r u k

J ń z c f  R H P F H P O R T '
u wspólnik Dra H ellera, Drzyjmuie obecnie

ul. KkadsmiLka 10.
weneryczne, skórne zastarzałe — 

m 3 v, f Bwctf K0 B leczy » p « s o v  a l i B t a  d r .  
F H X B C B : ,  r  l i a a  "W  SŁlc-sJtT-e*. 1 . - i ,  
Wstrzykie *nie preparatu deo Salynrsanu tylko przed­
południem, 872—26

Dr. ZOFIA LEPPER s.kuna. szpitala po­
wszechnego ordynuje 

w chorobach skórnych i wenerycznych Janowska 26. 
oó godz. 3 —5. Kosmetyka lekarska, schorzenia wtosów.

depilacya. 2—10

p r .  W A L A C H
powrćrił i ord. oó 10 —11 i od 3—4 n chor. wewnątrz, 
sp-cyalnie żołądka, nerek 1 pęcherza, K ołłątaja 10.

18-

w>Konuje i naprawia: ręka­
wiczki, opassi przepuklino 
we, pasy brzuszne, pasy dl 
położnic, suspensorya 
wszelkie w zakres wenudza; 
ce ar ykułyjak tez napran ia 
gorsety, to ebki damskie, 
klamry, portieie, sz.lk . 
wogoie wszelk e w j roby 
sk 'rżane, galanteryjne i ma- 
joiiki. Kołnierze i krawa y 
wyrabia z d^nej ma ery i. 
P I S T O L ,  Kleparowska 8.

Eżonej iaryly na tlu  zez . m ęso dnia 21 b. iu •

Za 1 r U słoniny do 3 cent grubej na­
leży p tad ć 120 Mk.

1 • słoniny ponad 3 cent. grubej 
należy plac ć . 140 ■

1 M słoniny wędzonej należy płacić 150 *
* 1 » smalcu „ „ 160 0
n 1 » sad ła „ . 150 »
n 1 S mięsa wolowego (trefnego i ko­

1
szernego) nu leży płacić 76 *

u II „ ' i f lecego ,  , 68 0
* 1 W a baraniny K , 60 »
M 1 w „ wiep.z ,We.gO „ „ 94 *
* 1 w płuc, v ą rony i neiek wieprzo­

wych . 30 a
* 1 M podrobiu bydlęcego (gtov. a. f ła -

ca, w ątroba, serce, śleuzioua 50 »
M 1 M llaczkow czyszczonych . J5 a
II 1 » szynki surowej 130 a
* 1 * „ goiowan j  łra jan e j 180 a
* 1 V polędwicy surowi j  bez kości . 15 J a
U 1 „ got awanej 18 i a
«• 1 » wędzonki surowej . 130 a
% 1 9 ,  gotowanej 150 a
»» 1 w s Icesonu . 100 »
y> 1 » kiszek w sklepie 50 a
w 1 » p spiże aw anveh  c a  p la­

cach ta gowych . 30 M
*» 1 ł» kiełbasy k  akowskiej 130 a
ł» 1 » „ sii-kanej 130 n
» 1 w , surowej 110 M

Toza s ta ‘ą walką o zniżl.ę cen, publiczność

'gjS1- HJetia irs
zechce łask. podać swój 
adres we w as> ym mteres,. 
Kino Wa«el, Brzeżany.

. 7 -1

F i i t s f B  i i  M m i
wykonuje s:ę zaraz. Zdjęcia 

począwszy od 5 Mar.k
J^n icZ *  Lw:w, Jeblcniwikicli \

ryi Zduńcżyk i Jana Ga 
wrofiskie o, Lwów, Króa  
Leszczyńskiego 9. — przy- 
snmek tramwaiót^ K-D iŁ-D  
kolo kościota Sw. Elżb ety — 
przy a uje wszelką gardei f bę 
do .arbowaniaicnemicznego 
czyszczenia. 9 -1 3

O k a z y a ! Nowe buciki 
damskie 

prawdziwe boksowe z wy- 
sekienn cheiewk-.ni 57—?8, 
'a owe męskie 4 ', jakoteż 
juchtowe żółte Nr. 44. po 
,50 v k. Bema 12 B , parier 
ganek. 14-1

baczność 1 Po s zo de 1 
IW. B O J K O

Lwów, ul. Kam ń sk .ego  9 .
'ykonuje wszelkie roboty 
'raw ectwa damskiego rychło 
goyż po :ezon.e — ena 
u niof ;ow ana. 1285— -6

Ute cice tanio lnsawtf
ten i.up ie zeszyi , p zy- 
bory szkolne, p?p ery, tjtki. 
Libuiki, myuła toaleto e iio. 
tylko w hurtoanym składzie 
1289—3 tirmy
mu m\;i?f i ii

Lwów, pasaż H .usmana 2.

3 L n 7 t > żółta i czarna 
bez [rogów i 

. biały cap zgiuęty 7. Wuki, 
proszą się z.t iazcę o za 

w adomunie. T ryszak. Wulk. 
anieńska 24, 5—,

R u r t L i  amerykańskie, 
Ti l KI  wkładki filcowe 

aa szły. Tahn ka Oihrania* 
c*a Jag e  lońs a 16. 91—4

O d  r o k u  1 8 8 0  i s t a i e j e j o y
H A N D E L  R E B B A T Y  1 K A W Y

EOJWUKDA wtlEDLA
■ w e  t u w o w i e ,  u L  J R a t o w m u i e g o  3

polecamu TĘ ANGIELSKĄ
w najprzednie1i5*ych gatunkach

airK farb 1 aratewsPfrJii
M. ROSEKFELD i L. SEDOi

Lwów, Ł ukasińsk iego  4.
poleca wszelkie artyku ły  gospodarcze i tech­
niczne oraz ar tykuły dla rzem icśiniczofiakier- 
niczych celów oraz gips dla celów dentystycznych.

* W i e l k i %
mMzynaroifcwy turniej

W a l k  z a p a ś n i c z y c h
f5—2

i KII M l

* Waine d a P. T. Fryzyerów! |
O ryginalne „Schutzera"

'Winna przestizegjć podanych cen, wszelki - zwyżki 
Ogłaszać u m ię.skicb kcni rolorów i w U.zędzi; 
■Walhl z l ichwą przy ul. Ratowskiego.

Zaznaczamy, że ceny podane są absolutniee 
*a w’ysokie, a jednak  mimoto w praktyce rzeżni- 
cy slale je przekiaczają i ci owają tow ar, by 
znajomym i protegow anym  sprzedfwać po zna- 
p* ie wyższycn cenach. Dlatego organa kontro l­
na winnt  sumiennie sp łu ,a ć  swe obowiązi, by 

p dana la ry ta  m e była przez paskarzy prze­
b a c z a n a .

Podpisujcie pożyczkę p c ń s t !

* m y d ł o  ds g o l e n i a  ^
4 m ark i „A!&usJ p r z e d w o j e n n e j  !akości k 
?  do nabycia  w  h u rto w n y m  sk ła d z ie  galan* £  
J  1138—2 tery i i i^ rfu m ery i ■

]  S l i ^ T I l F i n  l l b l T R D L I G O S I f i J  !
j  we Lwowie, ul Legionów 39- "
'W H W r i f t l B a H M I u l U M W U ł - t M M I

L -  --«■

D m N irt,d n y , ut. Rutawsktago I. 22-
PO RAZ PIERW5Z? WE LW'0 W1E

^ i v g ; e i - s=»k . i  o o x » .
Bilet i wcześniej do nabycia Legionów 3. 

od b-tej wieczorem przy kasie.
g f

/  j k j n i  n  y  P a s a t  M lnoiasc ia .  
[ \ 1 1  l U  L L 1A  Zmiana programu lwa razy

w tygod. we wtorki piątki

O d d z i ś  i w  d n i  n a s t ę p n e

Sowicie wynagrodzę
śc em. — Zgiosze'n'a pisemne poa , 3000“ do admmistr. 

* * ,D zie mika Ludowego*.

m s  H Y R f i a  K R A J O W Y !  w

dramat delcksywny w S aktach 
ze słyn n ym  am erykeńskiem  detektywem

Petersoni^mu 1136 j

1 1 1

TUTIII I. BIBUŁłil CYGA8E10WE
n jlepszej jakości do nabycia w fabryce:
N .  i J .  P L K L M u  l  T E L i O W

L w ó w ,  u l .  T k a c k i,  t .  4 .

K i n o t e a t r  „ C H I M H K A ‘, u l .  A . k a d e o i :c k a  8 .
dramat pt. . J a m i ę t n i k  « , S Ł t o r l Ł i  w

wyświftlii od 22 do 25. i»hździi»’iiłku ii)20
W głó w ilć j ro ił nNZCsLfJa, C  Ó B  M  t .  
-  .vom.aja: R0Ź0WY PANTOF£LE£. —

/
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» : 1  

) o ®

'wykonuje ' 
n a t a n i e ;  
bo praco vnia 
na I. piotrze.

RYTOWNIK
w r m ^i.

LU ÓW 
,kstuaka  

1 3 .
ZanT w icnia z p row in cji us.-.u ecz tr i odwrotnie

SALOfJ SUKIEM DAMSKKĆH 
i kost;iimdw $ngiel&igh

J fm S I  U l  C  O  we Lwowie 
•  3 1 , % U *  A& .2 )  I I  ul. Syksiuska 40.

w ykonuje  roboty  eleg mieko, starannie , srn- 
stow nie  p o d łu g  n a j n o w s z y c h  frsnieuskli-3* 
i  a n g ic lsk ic a  Jo u raa li. C E a Y  P I t Z Y S a 1  i’> 'F.

122o- 6

A N  D W I E ,
którzy się sam ’ golą aparatem .Gillette*
lab t. p. uż'W  i j -1 wysra enite nożytti do 

tychże znanej n a k
p— — r ~ ——  ------------------i — ........... i .  i fe

S  A  I i i  "JES H ‘
najtańsze i nrj ep sze w obecnym  czasie .
Kto o t m v ą  pi raczy się przekonać.

Wy ączny suład:
Dora handlowy, 3 .  D P i i l O E i l r Ł ^ L .  

Lwów, Sykstuska 7. błCZrtj
|jj Powodującym się na to ogłoszenie 10°/o rabatu. Bij 

M  _Mtem iBammmMi— J  ■

O l £ l C l l £ Y r 2 S - l

Ś l u s a r z y  w a r s t a t o w y c h
przyjmie natychmiast

„ I M  O  T  O  E r Ł £fi
Lwów, K o n e ck a  6 4 —56.

E i O L F  T O S K E
R s s t & u r a c y a  i  E a w i a r m a

L a w ?  S f r l z l
Codziennie k onedt muzyki salonowej 
ta . że obiady reklamowe z trzech d -ń 
od godz. 12-iej d ! 2-gi j po 35 Mk. na 
żądanie do menażek. Wszystko na świeżem 
m .śle. — lii ardy karamoolowe. — Do 
dyspozycji pisma kr jowe i zagraniczne.

lok^ l otwarty do t;od.\ 11-tej w mcy.

a s z y  u.y i o  **z.y<ia,

f i» n y  i  i> ły t> , ery 
c z ę ś c i  s i . t u d o n b  ,

1321— 6 ro'eca
conari Waifce,
. wow. ul. Krakowska 1 lu.

Ws.elkie ra r.,wy wydmi e  do­
kładnie, sz.bko i tani '.

m rnm m m m w m m  *«

Egzaminowany mas ynfeta,
o&znaiomion^ d kład *?5 z ohsiugą gatróro 
i maszyn do obróbki drzew a, peszukiwany  

Losada do o! jęcia natychm iast.

u o ^ . i r u 2su j.'W is i t. Sr* jtrwas 5. Ja. .m._

ŚWIERZB*
w y a t e > p t U  ą o e  j  n . ] r  O  V ; r o » t y  a n w a

MASG Dr.HELMERiGHA
CEVA: 10 Mk , 2 )  Mk 30 Mk.
J-iYOLO DO IŁ O O  7 Mk. i
i,id t.A /ł A.K1SW C*sfa^wz.^CE5 Mk.

■tje t id  s* ia"5 r J. w r K < t » r .

i r iot  a  E i M t  m  phi o tia n a ia

1305—6 Zgłoszenia do firmy

*3

i
„FHDRZEHH

Fabryki wyrobów drzewnych spótka z ojr. odp.

w  D r o h o b y c z u ,  u l.  S a n ib o r s K a  i. 7, 
p zy podsnlu warunk w i odpisów św adectw.

D r a  A n t o n i e g o  O l u m e r f e l d a
■ CV-««-•► » r N 6 r y ,  w » o » ó w . R o s m e ty -  

'?: . kr lekarska,. Chorotej wranerjpesna
Kóntgcn. Lam oy Kwarcowe. Da>*«ó<i- 
watłzacyh. L . td o a a n p ._  Diatermia.

ftftr, Rtafei lais,oj imffli jgnM

n i  |  ® drzewcu do hilefóu.
j  f\ fł ra u? |  łopat, «ij& do mioteł
i  4S 8 J  | |  1 i szesoteit, szpunty do
1 Ba 1 jf II  1 beezeU oraz roszaiitie
1  • u t i - 1 J wyroby d r e w n i a n e

goto we i na zamówienia dostarcz i

„ 7 T *  A  D  W : Z E  W “
Fabrjki vyrptńw  drzewrych s ółka z 03r. odo.

v/ DrohODyczu, bauborska 7. U 14-6

C e u t r fu n e  B .u r o  h o m  s o w c  -  S p e d y c y j n e

A l M m B M a  B 4 K I I B . U
L w ó , v ,  u l ,  K o ł ł ą t a j a  I . H .

ustut ctBia wsi' Ikiego rodzaju s;:cdycyf, ocienia, reekapedjcye, 
l-2i»i',0 dowozy pritsyLk wagonowych i pojcujmzycii.
Regularny ruch wagonów zbiorowych 1 id konwojem

W  f ;S J K 3l Y  i  C Z E K O h A m "  *
; n a j ta  iiej do nabycie hurtownie i detalicznie 

— :: w lwowskich coin.ch (.usrowych

•! B . R fS U IH  t  e Lwcwls' 
S’is n y  s; ,a$ Bi. iz p & n tw  a .
Fd e.-Akademicka26 Ha?icka9, L.Sapiehy 17.

| ^ i 2 i9 Rok za łożen ia  1SOO.

Wszelkie przypory Jo ś ia la elektrycznego. 
świeczni.M, żarówk< oszczędnościowe 

oraz i,azem . apeloi oe, p zyb erz do dzwonków

S S ±  haleai* Immsrg.Osk
(przedtem MALWINA ROSENNMAN) 

L * w ó  s v ,  J a g i e l l o ń a l c a  1*7

Za d a ^ m a ,^ ^
za 2 Dary nowych d niskich 
rnf.sziów \r . 40. i 41 (towai 
f ancuski, roboia ręcz .). 
S v. Jó efa 2. ^roCiiia i i 
Łyczakowskie ) p gai ck 
na prawn. — jjtanne pr/.;j- 
muje się szycie sukien a - 
si,ich, bieli/nę męską orjz 
w-‘ż lvi.j p rzc  lbio. x

ilAJFiPIEJSZE łiAPELUSZE
d a m s k i e ,  m ę s k i ę  i d z i e c i n n e  po cenach

l__
Li o i y  a z, i v i u
fabrycznych poleca i

I - S Z A  K R A J O W A  F A B R Y K A  K A P E L U  Z ?

M l I D O L F H  K E U t M E L T H
L w ó w ,  B  ud o  a o w a  3 .

W szelk ie przeróbki dam skie i męskie wykonuje 
a najnów sze form . bardzo staranni .

S M  ws|ljit|f mu i iormaiu
LE5”  (o  w ałków , farby i in re  przyboiy d rclia sk ia  poieca

„ C S l* a i 'i t ;E » .“, Lwów, ul. Kotląt  j i 1. 2

p a t e ś t ó ó j l f ® :
ius/e, h riown e i częś.,owo, 
s a e pr/erabiam na i aj- 

nowsze i sc iy 
T w o r a s j  i  z r a ń  r a k i  

gen. za . i i.‘rwszf'i parowej 
.air\  ki T or. i<a elnsz ikó 
SKtadiuca Luójv 1'oćcielna 8 
u.ach Izby Rę.xdz > i. jaSy 

124ń- lę

r s t s c w m i a

Fa-ryza jgW
Krasickicl — poleca swoj 
wyroby. 5 , — 10

Z R 9 tU £5Ei
p r z e d w o l ^ r t n e j  J a k o ś c i

bibałeS i tutait cyga refowych

w  . r u S c n c s h  Cub

5 °L na rzecz T. S. L I■
t ’ r z e p s i s i k i

> ic sz J d e  inne drtihi rocjs!t-:roe'
, wy onuje drukarnai

Ign. Jss^era we Lwowie
Zast. nacz. red. i redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYUEK

u L Syhsrasha S3.
Drukiem A. Goldmana w« Lwi wie. S l̂iL>tuska 19.


